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Pytanie to odnosi się do owych eksministrów 
serbskich, z Avakumovicsem na czele, którzy 
w parę miesięcy po znanych „wypadkach z 1. 
kwietnia br. stanęli przed Serbją w smutnej roli 
oakarżonych o ciężkie zbrodnie prawnopaństwo- 
we... Zdawało się niedawno temu jeszcze, że ro- 
sam stanu — jaki stoi do dyspozycji doradcom 


- młodego króla Aleksandra — nakasał umorze- 
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69 ct, za przesyłkę jlo dosta 


„aństwig austrjackiem, rocznie 
. — półrocznie 13 sir. — kwariulnie 8 en 


cą granie do gałych Niemiec 
zouanie Äg marok KEWartaiuje 12 Biz 50 si A 
Angliji Włoch i SzWajeasj erranda 


mie tego procesn, który, zanważamy nawiasowo, | 


był nowym dowodem starego pewnika, że łatwiej 
pono posiąść władzę, aniżeli raz ją posiadłszy, 
następnie dzierzyć rostropnie 1 umiarkowanie. 
Tymczasem procesu nie umorzono. Wskazuje na 
-to wiadomość z Belgradu, donosząca lakonicsnie, 
że trybunał państwowy przeszedł do porządku 
nad zarzutami, wniesionemi przez oskarżonych 
rzeciw dwóm tegoż członkom. Znaczy to — 
raecz prosta — iż proces będzie na nowo pod- 
jety, a ponieważ sąd jnt akonstytuowany, więc 
obecnie nio nie zawadza, aby wprost przystą- 
piono do meritum rzeczy. Proces pójdzie tedy 
swykłym torem, przepisanym przez nitawy serb 
skio i sapewae po niejakim ozasie drat telegra- 
ficmny rozniesie po Europie wyrok trybanału. 
Jakżeż opiewać będzie ten wyrok — zostaną 
byli ministrowie serbscy zasądzeni, czy uwol- 
nieni ? : . 
Dylemat ten zaprząta dziś umysły polity- 
ków nie w samej jeno Serbji. Ktokolwiek 
w Europie sprzyja młodemu królestwu bałkań- 
skiema — albo powiedzmy aktualniej, komu dy- 


rktuje prosty interes, śledzić uważnie wypadki | 


"wewnętrzne w Serbji i troszczyć się o przebieg, 
rozwój i przypuszczalne następstwa tychże, ten 
w pierwszej chwili s wielkiem  zadziwieniem 
usłyszał o wniosku, jaki powstał wśród nowej, 
radykalnej skupozyny, aby poprzedni gabinet 
'a pociągnąć do surowej odpowie- 
dsialności za przeróżne tegoż wykroczenia prza- 
“giw konstytucji. Lecz zadziwienie ustąpiło w rótce 
miejsca uczuciu wielkiego niesmaku, a nawet 
obawy o niedalekie losy Serbji, kiedy wniosek 
rzeczony zamienił się w formalną uchwałę i pro- 
ces. rozpoczęto. Mówimy o obawach z tej racji, 
it uchwała tego rodzaju świadczyła niedwusna- 
Grhie o namiętnym radykalizmie nowych rzą: 
dów w Serbji, o polityce zemsty, o sapanowaniu 
animoszji ji d 
A i słowy, sarówno_ przyjaciele Serbji, jak 
obojętni widzowie tego niezwykłego spektaklu, 
mic mogli oprzeć się myśli, że zamach stanu 
w d. 1. kwietnia, zamiast temu narodowi przy- 
nieść skomsolidewanie i spokój wewnętrzny, po- 
rążył go być może w odmętach długich i cięż: 
Eich walk bratobójczych... f > 
A skonsolidowania i spokoju pes długi 
ssoreg lat potrzebuje Serbja w wysokim stopniu. 
Finanse młodego państwa, dsięki długoletnim 
rządom marnotrawnego  lekkoducha Milana, 
przedstawiają smutny obras rainy; o dobrobycie 
ladu serbskiego nie ma dziś mewy, a przyrodso- 
ne bogactwa ziemi serbskiej leżą odłogiem, gdyż 
zamiast pomyśleć o racjonalnej tychże eksploa 
tacji, rsądy królestwa, w ostatnich 30 latach 
przedstawiające istną mozajkę barw politycznych, 
myślały jedynie © utrwaleniu swego bytu 'i ró- 
wnoczseśnie 0... naładowaniu kieszeni swoich eston- 
wiadhcrentów. Nie tu miejsce ani pora po temu, 
abyśmy przypominali szezegóły niezliczonych 
przesileń politycznych i ekonomicznych, jakie 
przebywał organism tego bałkańskiego | mik 
ka w ciągu choóby Aplko ostatnich dziesięciu 
lat — to pewna jednak, że każdy s gabinetów 
Milana, a później rejencja i ustanawiano przez 
nią rządy wiele nagrzeszyły wobec swej ojosy- 
sny. Więc i AVakumovica z Ribaracem i towa- 
rsyszami nie są w tej mierze bez winy i gdyby 


osy to w Serbji, ozy gdziekolwiek indniej — 
|| „o GE sg 
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miemnica zamku La Rocha Morgat 


Romans z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Leos nie śmiał sam robić poszukiwań, bojąc 


się zagłębić we wstrętnym labiryncie paryskim, | 


gdsie zapewne utonęła jego ofiara, wolał sosta- 
wić to zręcznym ajentom policyjnym za wysoką 
nagrodą. - 

Bał się. Nie można użyć innego wyrazu, 
aty oddać wzruszenie jakiego doznawał, pod- 
czas gdy pociąg kurjerski unosił go do Tulonu. 
Strach przed złem, które wyrządził, strach przed 
gniewem Heleny, kiedy pozna całą doniosłość 


„togo stogo. 


W Paryża pozostawił godnego siebie sa- 
stępoę. Musimy jednak wysnać, że pan Ravenean 
nie miał lepszej nadziei od admirała. Starzec 
sna? swój Paryż gruntownie | 
+ Ita młoda dziewczyna, przepadła tu od 
osiemnastu miesięcy, przestraszała go. Beg sza- 
pału więc brał się do jej poszukiwania, obawia- 
Jąc się również mejść do tej ochłani. 

„Czynił jednak swoją powinność i dzienniki 
mamieszczały codziennie małe ogłoszenie, które 
zwróciło. pyagę so 

„ Oprócz tego prefekt policji dodał pełnomo- 
caikowi admirają jednego 5e swych ludzi, sna- 
nego ze sprytu i ggybkości w działaniu. 

Sprawa Die byłą trudna, a Paryż nie jest 
snów tak wielki, aby tray kobiety,! z których 
jedna była obłąkaną, mogły weń wpaść, jak 

mień do wody: s 
f qgPan Raveneau nie Pozostał długo bos ża- 


eń zgłaszałe się mnóstwo osób, znających 


J J Ni domoici, Ogłoszenie zrobiło swój efekt i 
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osobistej nad rozwagą i spokojem — | 
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bynajmniej, ponieważ widział, że ani jedna z | 
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ciężkie grzechy gabinetów upadłych nie ulegały 
milczącemu przedawnieniu, lecz ścigane były na 
równi z nigdy nie przedawniającą się zbrodnią, 
to dzisiejsza skupczyna i młody Aaleksander po- 
winniby właśnie po kolei stawiać przed trybu- 
nał państwowy wszystkich byłych ministrów 
serbskich od lat przynajmniej dziesięcin. Natu- 
ralnie proceder taki dcprowadziłby do absurdu— 
tak, jak w tych warunkach absurdem jest ze 
wszech miar proces, inscenowany przes radykal- 
ną dsisiejszą skupózyne przeciw gabinetowi Ava- 
kumovicsa. 

Powiedzieliśmy już a wstępu, że proces rze- 
omony jest owocem wysoce nieszlachetnych uczuć 
i instynktów, mianowicie nienawiści i zemsty, 
które zawładnęły głowami radykałów, gdy do- 
stali się do steru Liberalny gabinet Avakumo- 
vicsa wymiótł był ze skupczyny i urzędów wpły- 
wowych niemal do szczętu członków tego bar- 
dzo liczego w Serbji stronnictwa, gdy przeto 
chorągiewka się obróciła i wczorajsi zwyciężeni, 
skutkiem zamachu stany młodego Aleksandra, 
osiągnęli pełną władzę, sawołali natychmiast vae 
vtctós i postawili wczorajszych pogromców swoich 
w stan oskarżenia. Oto właśnie, co cechuje ten 
krok nowej skupozyny, premiera Dokicsa et con- 
sortes, jako akt semsty prywatnej, jako fatalny 
błąd p:lityczy o nieobliczalnych a złych następ- 
stwach dla Serbji. I z tego punkta widzenia na- 
leży też pragoąć gorąco, a to jedynie w intere- 
sie młodego królestwa, aby trybunał państwowy, 
który wkrótce sądzić będzie oskarżonych eks- 
ministrów, stanowczo wydał wyrok uniewin- 
niający. W ten tylko sposób błąd pierwiosn: 
kowych rządów króla Aleksandra zostanie sta- 
nowozo i gruntownie naprawiony, w ten sposób 
położony zostanie kres dalszym rozterkom i wal- 


kom bratobójczym w kraju, wówczas dopiero bę: | 


dzie mogła Serbja poważnie i szczerze pomyśleć 
o spokojnej i dobroezynnej pracy na tyla swoich 
pustkowiach społecznych i 
Chciejmy wierzyć, że członkowie serbskiego try- 
bunału państwowego są w równaj mierze pa- 
trjotami dobrymi, jak roznmnymi politykami i 
ludźmi, i że przeto wynikiem  niedorzecznego 
procesu tego będzie tylko uwclnienie podsądnych. 
Wszakże i bez zarądzenia tych kilku menerów, 
obóz liberalny w Serbji złamany dziś na dłagie 
czasy. 


Słowa cesarskie. 


Do komentarzy, jakiemi zaopatrzona zostały 
słowa cesarskie w rosmaitych sioen organach 
prasy austrjackiej, przybyły s dniem wWezoraj- 
szym jeszcze dwa nader ciekawe i charaktery” 
styczne, których żadną miarą nie możemy pomi- 
nąć milczeniem. Pierwszy — to głos naszego 
„Berdecznego przyjaciela" Dila, które widocznie 
potrzebowało dłuższego czasu do zastanowienia 
się nad zajęciem odpowiedniego w tej spra- 
wie stanowiska, bo dopiero wczoraj  wyatą- 
piło z dłuższym artykułem wztępnym na temat 
słów cosarsa, wypowiedzianych w Jarosławia. 
Co prawda, Dilo nie zrobiło nam i tym razem 
zawodu. Przyzwyczajeni jesteśmy do tego, że or- 
gan narodowców ruskich ma do wszystkiego, co 
polskie, lub do Polaków się odnosi, swoją aapeł- 
nie odrębną miarę; że wszystko i zawsze umie 
naciągnąć do swoich tendencyj i obrócić — jak 
to mówią — „kota ogonem“. Naturalnie i w tym 
wypadku nie stało się inaczej. 

Przyznać jednak musimy Dilu, że bizañ- 
tyńskiej swej perfidji i krętactwa nie doprowa- 
dziło dawno do tak doskonałego stopnia, jak 
właśnie w tym wypadku. Przesało poprostu samo 
siebie — i chocby tylko dla tego warto ten ela- 
borat Diła podać w dosłownym przekładzie. Oto 
jego brzmienie : 

„Nam, którzy niesamąconym wzrokiem pa- 
sprawy galicyjskie, słowa cesarza, 
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wrzekomo zaginioną, lub też mających ślad 


| wny, gdzie obecnie ona przebywa. 


Lecz stary Raveneau nie cieszył się z tego 


osób, zgłaszających się, nie znała naprawdę Pe- 
riny, chcąc tylko korzyści ciągnąć sa udzielone 


| wskazówki. 


Li 


W kilka dni po bytności Joanny na ulicy 


; Bassano, pan Raveneau siedział rano przy biur 


j 


; ku w swym gabinecie przy ulicy d'Anjou, kiedy 


wased? służący, osnajmiając o praybycia klientki, 
która chciała się widzieć z panem Raveneau. 

Kljontką ową była osoba nieokreślonego 
wieku, która jednak musiała już przebyć pięć- 
dziesiątkę, a zacny Paskal nie umiał ukryć obu- 
rzenia, iż pomimo tək późnego wieku twarz 
miała pokrytą różem i bielidłem. Tego rodzaju 
klijentek nie widział jeszcze stary sługa. 

Pan Ravenean roskazał, aby przyszła do 
gabinetu i wtedy przekonał się, że Paskal nie 
przesadził, opisując nieznajomą. 

Wyszedłszy z ciemnego przedpokoju, pani 
Pache jeszcze gorzej wyglądała w jasnem świe- 
tle pokoju. Była po prostu wstrętną. 

Gruba warstwa pudru pokrywała zmarszcz- 
kami pooraną twarz; wargi popękane i obwisłe 
zdobił czerwony karmin; żółty Bzynion, pray- 
pięty na siwe kosmyki pozostałych włosów, two- 
rzył najsmatniejszy obraz, a grubo oznaczone 
brwi czarnym ołówkiem, nielitościwie uwyda- 
tniały czerwoną obwódką okelone oczy. 

Ubranie odpowiadało twarzy, wyglądała pre- 
tensjonalnie i śmiesznie, na starą gałganiarkę, 
odświętnie przybraną. 

Waszedłszy, ukłoniła się pana Raveneau i za- 
częła misdrzącym głosem: 
zy to pan?... i 
| A jednocześnie trzepotała rękami, ubranemi 

w stare rękawiczki, pokazując mały skrawek 
papieru, wycięty z dziennika. 
Pan Ravenean zadrżał. 


We Lwowie Piątek dnia 8 Września 1893. 


ekonomicznych. | 
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wypowiedziane do deputacji szlachty polskiej, 
duchowieństwa i namiestnika, nie wydają się 
ozemś nadzwyozajnem. Kto wie o tem, ża 
srlachta polska dopiero oJ lat kilkunastu ideały 
swoje restauracyjne z konieczności podporządko- 
wała pod interesy państwowe Anstrji i s drogi 
rewolucyjnej zeszła na drogę lojalności — ten 
zrozumie, że cesarz ów zwrot mógł tylko po- 
chwalić i dlatego powiedział: „Czuję się szczę- 
śliwym, że znewn goszczę między wami, w krajn, 
który mi zawsze i przy każdej sposobności skła- 
da tyle dowodów wierności.“ W oszasie dawniej- 
szych gościn w latach 1852 i 1855 żywioł szla- 
cheoki w Galicji stał zawsze na uboczu, jako 
taki, któremu korona niekoniecznie mogła dowie- 
rsat. Aż po nieudałem powstaniu r. 18638 i po 
odstąpienia od abstynencji parlamentarnej i rezo- 
lacji, dzięki zabiegom krakowskich Stańczyków, 
żywioł szlachecki przetworzył się w to, czem 
dziś jest i zyskał na nowo zanłanie monarchy. 
Zanfanie to okazał cesarz już nie po raz pierw- 
Bzy szlachcie polskiej. Cob podobnego miało miej- 
sce już w czasie gońciny cesarskiej w r 1880. 
Kiedy w latach dawniejszych cesarz odznaczał 
w (łalicji zawsze biurokrację, jako żywioł, na 
którym obok lojalnych Rusinów(!) i maznrskiego 
| włościanina, korona mogła bezpiecznie polegać, 
to w 1880 r. salachcie polskiej pozwolono po raz 
pierwszy zbliżyć się do monarchy i otoczyła go 
ona licznie tak w Krakowie, jak we Lwowie. Z 
tej drogi, pominąwszy fantazje niektórych po- 
! szczególnych osobistości, szlrchta polska nie ze- 
| szła dotąd i dlatego wydaje nam się całkiem na- 
turalnem, że korona i teraz objawy lojalności u 
szlachty polskiej mogła tylko pochwalić. . 

Mógł cesarz przyjąć łaskawie i dsputację 
| rady powiatowej jarosławskiej pod przewodni- 
| ctwem ks. Jerzego Czartoryskiego, skero usły- 
| szał z ust marszałka jarosławskiego, że w tawu- 

tejszej radzie powiatowej, panuje jaka taka har. 
monja i są w niej bodaj w części zastąpione iu- 
| teresy wszystkich warstw społecznych kraju i Ru 
sinów. Czy rzeczywistość zgodna jest ze słowami 
ks. marszałka, o iom możnaby jeszcze dyskuto- 
| wać, a sam ke. Jerzy powinien był w przemowę 
; swoją do cesarza wpleść bodaj kilka słów ru- 
skich, na dowód, że jest dalekim od szowinizmu 
polskiego i że w radzie powiatowej jaresławskiej 
panuje w samej rzeczy ta harmonia, o jakiej 
wspominał. (Niechże Diło echce sobie przypo: 
mnieć, jakie to krzyki *urzenia powstają w 
| niem samem i w całym jelwokocic; skoro ktoś 
s ruskiej inteligencji odważy się przy jakiejkol- 
wiek uroczystej okazji przemówić choćby tylko 
kilka słów po polska. Nazywa się go wówozas 
zdrajcą, odstępcą, perekińezykiem i t. p, a pię- 
tnuje go się publicznie i z całą Ee dlnotola, 
Widocznie Diło ma inną miarę dla siebie, a inng 
dla... „eudzych ludzi.“ Prasyp. Red 

Przemowa cesarza do biskupa Soleckiego, 
w której salecał monarcha klerowi żyć w sgo- 
dzie i pracować około dobra wiernych, była 
bardzo na miejscn. Cesarz miał przed sobą, jak 
wraz właśnie tego biskupa, którego podwładni du- 
chowni jeszcze nie dawno temu przeciągneli Tu- 
czempian na obrządek łaciński. Sferom najwyż- 
szym było dokładnie wiadomo, jak głęboko od- 
czuli Rusini tę agresywność latinizmu i dlatego 
zupełnie słazsnie mógł monarcha zwrócić uwagę 
biskapa łacińskiego na to, że taki prozelitysm 
narusza interesy narodu ruskiego i nie może le- 
żeć w intencjach państwa. (Cały ten ustęp jest 
doprawdy szczytem wprost oburzającej perfidji, 
do jakiej, niestety, organ narodowców ruskich 
a dawna jaż nas przyawyczał. Przyp. Red) 

Słowa uzuania dla namiestnika Galicji mają 
bezsprzecznie wielką wagę. Takich słów nie mieli 
sposobności usłyszeć dawniejsi namiestnicy: ani 
śp. Agenor Gołachowski, chociaż był bardzo 
energicznym administratorem, ani śp. Alfred Po- 
tocki, chociaż był 
id TTE I RO. ABCZA 
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— Tak, to ja — odpowiedział. 
| — Przyszłam właśnie w sprawie Periny 
Yaadet,.. Podobno jest oznaczona nagroda?... 

! — Beg wątpienia, że jest. 

Trzeba dodać na obronę starej damy, że 
i jeżeli tak nisko upadła, to również nigdy wysoko 
, amieszczona nie była. 


| Ojciec jej tłukł na szosie kamienie, 


ijąc 
i paląc za to, co mógł zarobić. Dia rodku nie 
pozostawało nic. W młodości swej nieszczęśliwa 
odebrała więcej sztarchańców, niż kawałków 
Dom rodzicielski nie był powabnym, 


a wychowania żadnego gdzieindziej nie odebrała. 


| chleba, 
Trudno, aby wszystkie dziewczęta wychodziły 
z klasztoru des Oiseanx. 


Zatem bądźmy pobłażliwymi dla niej. Bez 
zaprzeczenia żle sią pokierowała w życiu, lecz 
czy droga jej była łatwą ? 

W tej chwili myślała tylko o tem, czy do- 
stanie nagrodę, to też śmiało zapytała : 

— Czy mogę otrzymać jakąś część naprzód 
z obiecanej sumy ? 

— A osy przynosisz nam pani jaką wia- 
domość ? 

— Spodziewam się. ; 

Wymówiła te słowa z pewnością siebie. 

— I przyrzekasz powiedzieć tylko prawdę? 
—- zapytał starzec. 

Kiedyś pani Pache miała jakieś zajście s 
policją o pewną bagatelę. 
mniała się i odparła, 
sądem: 

— Przysięgam, panie sędzio, — zawołała, 
podnosząc rękę w górę. 

Pan Ravenean dobrotliwie uśmiechnął się, 
zwracając jej uwagę na uczynioną omyłkę. 

Zresumiał od razu, kogo ma przed sobą, 
lecz doświadczenie, nabyte życiem, nauczyło go 
być pobłażliwym. 

Szczególniej inteligentni ludzie posiadają 
wiele pobłażliwości. 


Biedaczka sapo- 


myśląc, że stoi przed 


osobistym przyjacielem cesa- ' 
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sza. Fremdenblatt komentując te słowa, sądzi, | 
że br. Badeni zasłużył na tę pochwałę dlatego. 
ponieważ w czasie swego urzędowania, zwrócił 
uwagę na sprawą raską i mimo tradycyjnej opo- 
zycji Sejmu krajowego i Koła polskiego, potrafił I 
niektóre krzywdy, wyrządzane Rusinom przez 
długie lata, bodaj w części naprawić, a raskie- 
mu narodowi podać obszerniejsze środki do na- 
rodowego rozwoju. Z poglądem tym Fremden- 
blatiu my możemy się w części zgodzić i nie 
myślimy zaprzeczać, że w ostatnich latach od 
władz centralnych i krajowych dostały się Rusi- 
nom niektóre drobne ustępstwa. Jednakowoż 


równouprawnienia narodowego i politycznego 
w konstytucyjnej Anstrji; że dzisiaj, mimo ja- 
wnych przyrzeczeń ze strony władz centralnych 
i krajowych, system, nieprzychylny Rusinom, je- 
szcze się nie zmienił; że organy urzędowe wbrew 
językowym prawom narodu ruskiego trzymają 
się starego systemu nietolerancji, a całe społe- 
czeństwo polskie wraz z antonomicznemi insty- 
tucjami prowadzi na Rusi polonizację na każdym 
kroku — wobec tego wszystkiego musimy je- 
szóze teraz oświadczyć, że do spełnienia życze 
korony, tj. do sgody obu narodów w Galicji je- , 
Bzcze bardzo daleko, dalej, aniżeliby się może 
komuś zdawało. Nad sprawą ruską zastanawiały | 
się w ostatnich czasach sfery kompetentne wię- | 
cej, aniżeli kiedykolwiekbądź dawniej. Tego nie ; 
pizeczymy. Ale żeby koncesyjkami dała się ta ; 
sprawa załagodzić na dobro kraju i państwa — ; 
to bardzo mylne mniemanie. Skoro Anstrja chce : 
być przystanią ciemiężonych gdzieindziej naro- £ 
dów i utworzyć u siebie siłą centrypedaloą dla 
tych narodów, to sprawą ruską trzeba sią sająć 
bardziej serjo, tak serio, jak sprawą polską, albo 
innych narodów anst jackich. Inaczej będzie to 
praca Syzyfa: chwilowe, małoznaczne ustępstwo, 
zamazanie sprawy itd, ale do poważnej sanacji 
niezdrowych stosunków między oboma narodami 
nie przyjdzie dopóty, dopóki kompetentne sfery 
nie postawią się na stanowisku zupełnie objekty- 
wnem, na stanowisku wszechstronnej sprawiedli- 
wości i na zasadzie suum cuique...* 
* 
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Drugim tardzo ciekawym, a dla nas o wie- | 
le sympatyczniejszym głosem jest komentarz do 
słów cesarskich, zamiessczony również na naczel- 
nem mieiscn w czeskiej Politik — jak wiado- 
mo — organie stronnictwa staroczeskiego. 
Przytoczywszy ułowa cesarskie, wypowie- 
daiane w Jarosławia do marszałka krajowego, 
ks. Sarguszki i zaznaczywszy ogromną ich do- 
niosłość, stwierdza Politik, że w podobny sposób 
nigdy jeszcze dotąd w Anstrji nie wyraził cesarz | 
swej łaskawości i usnania. „Jeżeli Polacy — są 
słowa organa staroczeskiego — już praed 3. 
wrześna b. r. zajmowali w Austrji poważne sta- 
nowisko, to po adowsch cesarskich stało się ono 
wprost miarodawczem, a zdaje nam się, że ma- 
my prawo żywić usasadnioną nadzieję, iż stano- 
wiska tego nie wysyskają przeciw swym sło- 
wiańskim kompatrjotom w Austrji. Liczne głosy 
z Polski, które dają się słyszeć co do wewnętrz- 
nego ukształtowania państwa, dają tego rękojmię.“ 
W dalszym ciągu polemizuje Politik s przy- 
toczonemi przez nas wczoraj wywodami Deutsche 
Zig. i tak kończy swój artykuł: „Dla nas Cse- i 
chów wielkie uspokojenie wobec tych zdarzeń 
leży w tem, że Polacy odrzucają so- 
jusz z niemiecko-liberalnem stron- 
nictwem i że korona nie niemie- 
okich liberałów, ale według słów 
cesarskich, Polaków uważa jako 
właściwe stronnictwo państwowe. | 
Niemieckim liberałom przywiedziemy jednak na 
pamięć ich własne słowa, że mianowicie w koń- i 
ou muszą oni przyjść do poznania, iż w kraju 
tym (w Czechach) ani Czesi, ani Niemcy nie ! 
mogliby kiedykolwiek zająć takiego stanewiska, * 


| 
| 
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E ESTL 150 CREE AIESEC A NAYES OCZNE 0 
— Nie jestem sędzią — odpowiedział spo- : 
kojnie. i 
— Tak! a je myślałam... Proszę wy- 
baczyć... 


- Nie gniewam się. Zatem 
najpierw zaliczkę ? 
— Tak jest, proszę łaskawego pana. 
-— Inaczej nie masz pani zaufania ? i 
— Zaufania? Na naszej ulicy nie wiedzą, : 
ou to znaczy... Nie darmo... j 
Ładoa musiała być ulica, gdzie taki potwór í 
zamieszkiwał. i 


— Nie zawadziłcby, abym ujrzała kilka | 


chciałaś pani 


żółtych sztuk, — dodała z okropnym uśmie- i 
chem. f 
Pan Raveneau położył trzy luidory przed | 
sobą. z 
„ ~ To dla pani. Dam drugie tyle, jeżeli 
objaśnienia, dane nam, mogą być użyteczne. 
Chodzi tu o niewielki spadek. 
— O spadek ? | 
— W Bretanii. 


— Aba! to dlatego warjatka mówiła ciągle 
o Bretanii... 

— Wie o warjatce? — pomyślał starzec — 
ależ w takim razie ta czarownica wie wszystko | 

Pani Pache pochwyciła złoto z szybko- 
ścią, podobną do zgłodniałego psa, który kość 
znalazł. 

—- Dostanę drugie tyle? — zapytała je- 
SZCZE. 

— Możesz pani zaafać memu słowu. 

— I ja tak sądzę... Masz pan dobrą... 

Nagle zatrsymała się w połowie zdania, 
przed sobą bowiem na półce bibljoteki ujrzała 
kilka bronzowych popiersi, które znów jej przy- 
wiodły na pamięć gabinet sędziego śledczego. 

— No, cóż? — zapytał dobrotliwie starzec, 
widząc jej wahanie — ozy masz pani co po- 
wiedzieć ? 
To pan poszukajesz wdowy Yaudet? 


wobec tego, że naród ruski ma pełne prawo 
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jak Polacy i Rusini w Galicji. Niemcy aspirują 
do stanowiska tych pierwszych, ale nigdy dąże- 
nie ich nie zostanie uwieńczone skutkiem. Muszą 
oni zastosować swą politykę do tego własnego 
wysnania, a wówczas przyszłość lepiej się 
w Czeehach ukształtnje. Ale gdy się tak, jak to 
Plener czyni, zapowiada wnioski o niemieckim 
języku państwowym, to nie przygotowuje się 
wcale tej lepszej przyszłości. Słusznie nazwał to 
Osas prowokacją nieniemieckich ludów. Ioaczej 
nie da się na nowo saprowadzić porządku w Cze- 
chach, jak na drodze równouprawnienia i pole- 
cenia godnem jest zarówno dla lewicy, jak dla 
kół miarodajnych, aby zawsze pamiętały o tem, 
że naród czeski pod żadnym warunkiem nie da 
sobie uszczuplić rówaouprawnienia. To jest naj- 
mniej, czego domagać się możemy i musimy, 
ażeby konstytacja, która i tak bez nas i prze- 
ciw nam przez Niemców została zrobioną, była 
surowo przestrzeganą, a artykuł XIX. był prze- 
prowadzony bez żadnych ukrytych myśli. I wszy- 
sey patrjoci, którzy życzą sobie, ażeby cesarz 
także i w Czechach wypowiedział kiedyś tak 
serdeczne słowa, jak w Jarosławia, muszą silnie 
obstawać za tem, ażeby żądanie równouprawnie: 
nia zostało spełnione.“ 

Na te rozumne uwagi poważnego organu Ccze- 
skiego nie możemy, jak tylko pisać się w su- 
pełności. 


Współzawodnictwo wielkich mocarstw 
na Śródziemnem morzu. 


Ostatnie paryskie dzienniki donoszą, że rada 
departamentalna wyspy Korsyki wystosowała do 
francuskiego rządu prośbę, popartą przez cbywa- 
teli tej wyspy, aby ją odstąpiono caratowi na 
skład węgli i sarasem na punkt obronny dla 
świeżo zorganizowanej eskadry. Opinja francuska 
zaklepiona rugofilstwem, chwali Korzeykanów i 
ani przypuszcza, że 5 czasem owa wyspa może 
się stać wyłączną własnością caratu. co pod 
wsględem terytorjalsym może nie ma wielkiego 
znaczenia, ale za to ma ogromną doniosłość pod 


: względem strategicznym. Bardzo nienaturalny 


sojusz Francji z caratem wiecznie trwać nie mo- 
że, zmieni się w obojętność, albo w nieprzyjaźń, 
a wówczas bardzo niewygodnie będzie Francu- 


zom, mieć pod bokiem rosyjski port wojenny, 


pod który teraz poświęcają swą ziemię. 

Dziś jednak Francja cieszy się tem serde- 
czniej, czem większą przykrość sprawi Włochom 
i Anglji. Zarysowuje się wyraźnie obraz przy- 
szłych wypadków na Śródziemnem morsu Wło- 
chy mają długie brzegi, ale mało portów wojen- 
nych, meledwie jedną Spezzią w tej okolicy 
Śródziemnego morza; Anglja posiada, oprócz @i- 
braltaru, tylko Maltę — punkt potężny, ale za 
słaby w porównaniu s portami i twierdzami 
francuskiemi na europejskim brzegu, a na afry- 
kańskim w Algierze i Tanisie. Teraz zjawi się 
na tych wodach nowy militarny czynnik: silna 
eskadra rosyjska, która przecież nie dla fantazji 
tam się asadowia. Idzie o systematyczne wypie- 
ranie z tego morza Anglików i Włochów, więc 
o przejstoczenie stosunków, które Brytania ogro- 
mnie ceni ze względu na swą drogę do Indyj. 
Długo ona panowała na tem morza, troskliwie 
zwalczając tylko rywalisację francuską, bo hi- 
szpańskiej nigdy nie było, a włoska nie przed- 
stawiała żadnego niebezpieczeństwa. Wszelkie 
inne wpływy Brytanja tępiła — dawniej dla ce- 
lów handlowych na Śródziemnem morsu, później 
dla Saezkiego kanału. W końcu przeszłego stu- 
lecia Rosja posiadała Port Mahon na wyspie 
jorce; potem panowała na wyspach Jońskich; 
wreszcie w roku 1860 otrzymała od Francji 
port Vilfranche pod Niceą; ale na żadnym 
z tych punktów utrzymać się nie mogła w skr- 
tek zręcznych manewrów dyplomacji engielskiej. 


Dziś sytuacja inaczej się przedstawia; Rosja 


-— Tak. 
W wieku około lat czterdziestu kilku? 
Coś około tego. 3 
Rodem z Bretanji? 
Rzeczywiście. 

— Jeżeli tak, to mogę 


o niej udzielić pe- 


. wnych wiadomości pana sędziemu. 


— Zapominasz 
przed sędzią... 

— To prawda.. powinnam jednak o tem 
wiedzieć... sędziowie nie dają pieniędzy, ale ra- 
czej takowe z nas ściągają, lab pakują do wię- 
zienia... 

— Do rzeczy, kochana pani... słacham... 

— Najpierw muszę powiedzieć, że jestem 
odźwierną. 

— Gdzież to? 

— No, pewno, że nie w pałacu Elizejskim. 

— W jakiej ozęści miasta ? 

— Niedaleko cmentarza Montmartre, s tyłu 
na wzgórza... 

— Na jakiej alicy ? 

— To nie ulica, lecz drega... droga do Car- 
rióreB. 

— Znam ją.. przesadzasz pani trochę, place 
mają tam swoją cenę... 

— Chyba w przyszłości... Otóż chcę panu 
powiedzieć o tem, że właśnie wdowa Yaudet, o 
której mówiliśmy, była moją lokatorką... 

— Doprawdy? - 

— Cóż to tak bardzo zadziwiającego ? Dom 
co prawda niepiękny, lecz nieszczęśliwa wdewa 
grosza nie ma przy duszy | i 

— Zupełnie uboga? 

— Jak Job. 

>= Mieszka sama ? 

— Woale nie! Biedactwo nie dałeby sobie 
rady, straciła zmysły... 

— To znaczy, że jest obłąkaną ?... 

— Najzupełniej. 

— Czy oddawna ? 


znów pani, że nie stoisz 
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energicznie dąży do wielkiego obrachunka z An- ' zjechało 
glją, zbliża się ka jej indyjskim granicom przes | Pan dr. 


Azję środkową, wyciąga swe ramię ka Perskiej 
Zatoce i w tym cela coraz 
Persję, wreszcie w trzecim punkcie staje ramię 
do ramienia z Francją. Tak na całej drodze od 
Malty do Indasa Anglja niebawem będzie się 
spotykała s potęgą rosyjską.* 

Takie jest świstowe znaczenie założenia 
eskadry na morza 
inne, którego ostrza zwraca się przeciw Wło- 


chom, należącym do trójprzymierza i przeciw | banał orzeczenie, mocą którego to, : 


Tarcji, tej wiecznej męczennicy caratu. Donoszą 
s Carogredu, że założenie rosyjskiej eskadry na 
wodaoh, otaczających rozległe brzegi tureckie, 
wzbadziło w Stambule gorzki żal, iż w porę nie 
posłachano Brialmonta, który sułtanowi radził 
sbndować kilka twierdz nadbrzeżnych. Anvglja 
natychmiast powiększyła swą śródziemnomorską 
flotę czterema pancernikami, sześcia fregatami 
i kilkanasta łodziami kanonierskiemi, cofnięte- 
mi s oceanu Spokojnego, gdzie te okręty są jat 
niepotrzebne po załatwienia z. Ameryką satargu 
o połów fok w zatoce Behringa. A eo zrobią 
Włochy, nie wiadomo. Zapewne nic, bo straszne 
pustki w ich kasie i straszna nędza w narodzie. 


Sytuacja w Bawacji. 


Pogłoski o bliskiem zakończeniu regencji ks. 
Luitpolda w Bawarji nietylko nie ustępują, lecs 
owssem, zdają się zblikać do urzeczywistnienia 
swego; ale jeżeli dawniej obiegały wieści o roz- 
wiązaniu przesilenia przez abdykację na korzyść 
najstarszego syna jego, to obecnie zupełnie inne 
prsewidoją rozwiązanie. Lloyd peszteński donosi, 
że sejm bawarski na przyszłej swej sesji zajmo: 
wa się będzie kwestją ogłoszenia w Bawarji 
króla, a mówi o tej ewentaalności w tonie, jak- 
gdyby nie przypuszczał, że wiadomość jego może 
spotkać zaprzeczenie. Monachijski sprawozdawca 
nadmienionego dziennika, dawszy rsut oka na 
najnowsze dzieje rodziny Wittelsbachów i wyja- 
śniwszy chwilowy stan kwestji, pisze dalej: 
„O ile obecnie w poważnych kołach politycznych 
przypuszczają, rozwiązanie kwestji nastąpić ma 
po zebrania się sejmu. Pierwsze jego narady 
odnosić się mają do zmiany konstytucji w przed- 
miocie następstwa tronu. Oczekują, że ogłoszenie 
księcia regenta Luitpolda królem bawarskim bę- 
dzie rezultatem tychże narad. Wieść o tej mo- 
żliwej ewen'aalności sprawiła we wszystkich ko- 
łach bawarskich radosne wrażenie. O ile regent 
kocha naród, o tyle ten ostatni okaznje mu przy- 
wiązanie. Naród zrozamiał, co regent dla kraja 
uczynił; zawdzięcza mu podźwignięcie się szczę: 
śliwej dawniej Bawarji; chce, ażeby na głowie 
księcia, którema tyle zawdzięcza, błyszczeła 
gnowa korona królewska, ażeby on otoczony zo- 
stał blaskiem majestatu. Głedność królewska, po- 
zostawiona Ottonowi I, zastrzeżona była Ladwi- 
kowi I po jego abdykacji. Nie będzie to naru- 
szeniem konstytucji, lecz koniecznem jej uzupeł- 
nieniem, jeżeli raprezentanci kraju przyznają ko- 
ronę i władzę księcia, który silną dłonią trzymał 
ster państwa w barsliwych czasach. Przypu- 
ssozano powszechnie, że wiadomości tej zaprze- 
czą dzienniki urzędowe monachijskie. Do tej 
chwili przecież zaprzeczenie nie nastąpiło, a oko- 
lissność ta atwierdziła opinję publiczną w Niem- 
czech w przekonania, iż w Bawarji przygotowują 
się rzeczywiście ważne wypadki“, 


Zjazd powiatowych kas chorych. 


Ustawa o ubespieczeniu robotników na wy- 
padek choroby, przymasza kasy powiatowe łą- 
czyć się w związki. "w" ? , 

Zarządem tego związku nie jest — jakby się 
według autonomicznego ustroja kas chorych sda- 
wało — wydział, wybrany na zjeździe delega- 
tów, ale rządowy wydział szakładn ub3szpie- 
czenia od wypadków ma, obok swoich agend 
także agendy zwiąsku prowadzić. > 

Statut tego zwiąsku, dosłowne tłumaczenie 
wzorowego statuta, wydanego przez ministerstwo, 
nie daje kasom swiąskowym żadnego prawa. 
Mogą achwalać, co chcą, co uważają sa konie- 
czne, a dopiero, jeżeli zarsąd związku, usna za 
stosowne, to uchwała jest ważna. „Panowie mo- 
żecie nam poradzić, a jak uznamy za stosowne, 
tak zrobimy* — xaznaezył kilkakrotnie prze- 
wodniczący. 

Otóż ten zarząd, swiąskom kas chorych 
przes ministerstwo narsncony, zwołał na 8. b. ni. 
sjaad delegatów. Czterdziesta kilka delegatów 
[| 

— Jaż ją pozuałam w takim stanie. 

— Kogoż miała przy sobie ? 

— Dwie młoda dziewczyny... Jedna miała 
zé dwanaście lat sapewne... Draga dorosła, oko- 
ło lat dwadsiestu .. 

— A jej imię? 

-— Joanna... 

— (Czemże się ona zajmowała, aby zarobić 
na życie ? 

— Najpierw pielęgnowała matkę i siostrę. 

— I oo więcej? - . 

— Biegała po Paryżu za miejscem. 


Nata- 


ralnie, nigdy nic znaleźć nie mogła... zawsze to 


samo wszędzie... Spejrzyj pan w każdą bramę, 
czy gdzie brakuje odźsiernych... 

Zatem biedactwo traciło swój czas nio- 
potrzebnie. 

— Praecież|.. Mówiłam jej codzień to ss- 
mo. Żądała rzeczy niemożebnych |... Zoaczy to, 
co rosbić głowę o mar. A przytem bardzo cheą 
kerzystać s ładnej dziewczyny -. zabawić się... 
Powiadam pana, śliczna z niej dziewezyna... co 
za oczy, włosy, zęby, figura... 

Pan: Pache mówiła z pożądliwą admiracją, 
sgrsytając beszębną szczęką, błyskając czerwo- 
nemi oczami, a w zaciśniętych palcach konwal- 
syjnie ściskała złotą monetę w obawie jej atra- 
cenia. Nakoniec dodała z przekonaniem : 

— Dla niaj była tylko jedna droga i wiess 
pan dobrze, jaka. Ja muszę już rgnić w mojej 
norze, ona nie jest do tego zmaszoną... niech 
tylko rękę wyciągnie, a znajdzie, co jej po- 
traeba... 

-- I dłoge mieszkała a pani? — zapytał 
pan Raveneau z waraatającym niepokojem. 

— Dwa miesiące. 

— I już się wyprowadziła ?,, 

— Od trzech tygodni .. na. jej szczęście. 

— Spodziewam ię, ża nie poszła za ra- 

ni ? 3 
zh PPani Pache stawała się poufałą, uazanowa- 
nie i obawa, jaką miała, wchodząc tutaj, zniknę. 
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zarząda. 
przewo- 
przedsta - 
namiestni- 


zebrało w kancelarji 
jako 

obrady, 

radcę 


się i 
Domaszewski, 
dniczący zjazdu, zagaił 
wiając reprezentanta rządu, 
ctwa Kleeberga. Po 
tokoła, postawił p. Gabrynowica, delegat lwo- 


wskiej kasy miejskiej wniosek nagły, zdążający ` 
ka temu, aby sarząd związku zażądał od Koła : 


polskiego interpretacji ustawniczej ustawy co do 


códziemnem. Ale jest jeszcze | ściągania należytości na kasy chorych, albowiem ` 


w ostatnich czasach wydał najwyższy try- 


co pracodawca robotnikowi na rzecz 


kasy chorych ściągnie, stanowi jego ' 


prywatną własność i nie może być 
ani pod zbrodnię oszust wa,ani sprze- 
niewierzenia podsumowany wype- 
dek zatrzymania tych pieniędzy na 
własny użytek. Taka uchwała trybanała 
jest wskazówką dla sądów i może zgabić wiele 
kas. Po przemówieniu kilka delegatów, postano- 
wiono wniesienie tej petycji do rady państwa za 
pośrednictwem Koła polskiego. 

Sprawozdanie z czynności, które jaż przed- 
tem przesłano ministerstwu — przyjęto do wia- 
domości, po zastrzeżenia się kilka mowców, że 
najpierw należało zjazdowi przedłożyć, a później 
ministerstwu. 

Przystąpiono do najważniejszej części zjazda: 
do wniosków. Wniosków przesłano dwadzieścia 
kilka uehwalono która po największej części 
przekazać komisji, mającej stale obradować 
przez cały rok. Do tej komisji przekaza- 
no wszystkie wnioski, dążąca do zmiany 
ustawy, statutów i zaprowadzenia emsrytary. 
Zaznaczouo jednak wśród wywodów, że staro- 
stwa i magistraty nie idą wcale na rękę kasom 
chorych — przewlekając sprawy, które po trzech 
miesiącach usnaje namiestnictwo jako przeda- 
wnione. Radca Kleeberz oświadczył, że władze 
nie mają sił do pracy — „niech „Kasy chorych“ 
nam ladsi do roboty przystawią, a my im wszy- 
stko szybko sałatwimy.* Jeden z delegatów zwró- 
cił awagę zebranych na nisstosowne żądanie re- 
prezentanta rządu, który nie zwraca uwagi na to, 


| że „Kasy chorych“ zwaliły na najbiedniejszych 
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tyle ciężarów -— sby alżyć pracodawcom i kra- 
jowi i rządowi, a dziś ten sam rząd żąda jeszcze 
ofiar od urzędników, zamiast przyczynić się do 
ulżenia kosztów administracji. Uchwalono nie- 
prawidłowości te podawać do wiadomości wyż- 
szych władz. 

Uchwalono żądać rozszerzenia ubezpiecznia 
od wypadków na drobny przemysł i handel, b9, 
jak się okazało, we lwowskiej miejskiej kasie 
w roku 1891 na 1630 zepisanych do Kasy z za- 
wedów, ubezpieczeniu niepodiegaj;cych, wypad- 
ków było 169, a na 3210 takich że zapisanych 
w roku 1892 — wypadków 170 — eo bardzo 
„Kasy chorych“ obciąża, a dotkniętym stałej 
pomocy nie daje. 

Uchwaloro wydać brosaarę, objaśniającą po- 
pularnie prawa i obowiąski członków — na koszt 
związku w 1,000.000 egzemplarzy. 

Uchwalono żądać od rząda, by zwracał 
„Kasom chorych* rolutam stałe za wypracowa- 
nie statystyki —bo statystyka nie jest chorym po- 
trzebna, tylko rządowi. 

Uchwalono dalej, że związek ma wyjednać 
dla „Kasy chorych“ Lwowa i Krakowa swiąsko- 
we apteki, swłaszcza wobec przedstawień pana 
dra Kulczyckiego i Miianicha, że aptekarze za 
wysokie ceny stawiają. Nieskończoną moc wnio. 
sków mniejszej wagi przekazano komisji sta- 
łej, do której obrano pp. L. Miinnicha i Epsteina 
s Krakowa, Złotowskiego s Bóbrki, Bergera 
s Tarnopola,  Soniewiekiego z  Storożyńca, 
L chtendorfa z Czerniowiec, Bobeluka z Gródka, 
dra Kulczyckiego se Lwowa. 


Komisja akonstytaowawszy się, postanowiła j 


rogesłać do 8. b. m. wszystkim członkom komisji 
wnioski, komisji przekazane. Członkowie mają 
do 8. października przesłać swoje uwagi — a 
referenci, mają ułożyć kwestjonarjusz. Po rose- 
słania tego kwestjonarjasza ma się odbyć pry 
watny zjazd — nie przes zarząd, ale przez tę 
komisją zwołany —- celem istotnego naradzenia 
się. Termin, czas i miejsce tego zjazdu ma 
oznaczyć wydział referentów sa poroaumieniem 
się s zarządem lwowskiej „Kasy*, 


KRONIKA. 


Tadeusza 


Pamłątajmy o fusdacji (mienia 


Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Piątek 8. września. 

Teatr hr. Skarbka: O godz. 8'/, popoł.: „Ku- 
rjar cara*, wielkie widowisko sceniczne w 10 obra- 
zach m powieści Juljusza Verne'go. przerobił dla 
sceny lwowskiej A Walewski; wieczór o godz. 7'/ : 
„Biedna dziewczyna“, krotochwila ze Śpiewami w 6 
obrazach L. Krenna i K. Lindau'a, muzyka L Kuhna, 
tłumaczył A. Kiczman. 


Wiadomości osobiste. P. Kazimierz Barto 
zzewioz urządzi w najbliższym czasie w Krakowie 
szereg pogadanek 0 stosunkach miejscowych z życia 
towarzyskiego, liter:tury i sztuki. -— Er Caprivi 
zaraz po ukuńczonych manowrach ma się udać na 


| kurację do Karlsbadu. 


Z życia towarzyskiego. Daia 16. bm. odbę- 
dzie się w Wasylkowoach ślnb pinny Ludmiły Bry- 
lińskiej, z p. Adolfem Niemczykiem, urzędni: 
kom kolejowym. 

Netroiogja. Ludwik Anastazy Seńko-Popo- 
wski, właściciel dóbr na Podolu, brat posła do 
rady państw:, zmarł w Krakowia w 46 roku życia 
— Marja z Zerębów Growalska, w 32 roku życia 
zmarła d 5. bm. w Krakowie. — W Nowym Sączu 


zmarli: Jan Szaflarski, dyrektor kasy oszczędności, | 


w 62 rokn życia; Wacław Stand, nadporucznik, w 
32 roku życia i Salomea Jarszel, wdowa po apte- 
karzu. — Elżbieta Dzikowska. wdowa po urzę- 
duiku politycznym dawnego obwodu żółkiewskiego, 
zmarła w Kolbnszowej w 95 roku życia. — Marja 
Stanisławska, obywatelka m. Krakowa, zmarła 
w 76 roku życia 

Kalendarz. Piątek (8.): Narodzenie N. M. P, 
Wschód =łcizs o gedziek 5. minut 34, usenóćż o 
godzinie 6, minut 20 

Festyn akademicki na dochód Czytelni akade 
mickiej i „Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy 
lwowskiej”, odbędzie się dziś na Wysokim zamku. 
Komitet nie szczędził starań, żeby festyn ten wypadł 
świetnie. Dwie muzyki pizygrywać będą przez cały 
czas festynu, a liczna gry towarzyskie, jak „Koło 
szozęścia*, „Grafolog”, „G:binet dla szczególnie cie 
kawych* — i rozmaite gry dla dzieci. przyczynią się 
niewątpliwie do urozmaicenia zabawy. Gdy dodamy, 
2- uproszone panie zajmą się sprzedażą losów na 


przeczytania pro- , 


U 
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DZIENNIK POLSKI u dnia 8, Września 1898 r. 
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, loterję fautową, zaopatrzoną w liczne, bo 600 sztuk 


wynoszące i kosztowne przedmioty, to nie wątpimy, 


że z: bawa wypadnie dobrze, że publiezność nasza nie 


Gofaie się przed poparciem usiłowań tak sympatycznych 
towarzystw. 
j Sztrejk murarzy zakończy się zapewe 
przed upływom tego tygodnia. 
cami budowlanymi bowiem, a bastnjącą  czeladzią 
; toczą się rokowania, które zapowiadają pomyślny 
reznltat, gdyż obie strony okazują skłonność do n- 
stępstw. Bastujący murarze obstają jedynie przy 
dwóch żądaniąch, a mianowiecie: żądaję na pier 
+ wszem miejscu ujednostajnienia płac, tak, aby one 
przez cały rok były jednakowe, a następnie 10-go- 
dzinnej pracy zamiast 11 godzinnej, 
Czterdziestogodzinne nabożeństwo. W kościele 
00. Karmelitów odprawia się czterdziestogodzinne na- 
bożeństwo. Codziennie suma o godzinie 10, nieszpory 
o godzinie 5. W dzień ostatni, tj. 8. września jako 
w 8amą uroczystość N. P. Marji celebrować będzie 
ks. arcybiskup Morawski. Kazania wypowiedzą: ks. 
W. Gryziecki i ks. J. ©. Pcgonowski. 


Premiowo strzelanie p. Józefa Wozelaka, od- 
; będzie się na Strzelnicy miejskiej w niedzielę, dnia 
10. bm. 

(m.) Przepełnienie w seminarjum nauczyciel- 
skiem żeńskiem. Każda uczennica, która z dobrym 
postępem ukońszy szkołę wydziałową, powinna być 
przyjęta bez żadnych trndności do seminarjum żeń- 
skiego. 
ukończonej szkoły wydziałowej już wystarcza, 
każda ze zgłaszających się kandydatek musi się pod- 
dać jeszcze wstępnemu egzaminowi, którego wynik 
zależy od rozmaitych okoliczności. I dlaczego to się 
į dzieja? 0.o na pierwszy kurs zgłasza się 150 pa- 
Fo gdy tymezasem dyrekcja z powodu br-ku 
i 


jeszcze 
Między przedsiębior- 
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miejsea może przyjąć tylko 50! To też nie dziw, że 
czynności nauczycieli, -zmaszonych przy egzaminie 
wstępnym, jak to mówią, „wyłapywzó* uczennice, 
aby je następnie „spalić*, nie są przyjemne. Ostate 
cznie keńczy się na tem, że 50 panien dostaje się 
do seminarjum, a 100 z płaczem i lamentem od- 
chodzi, narzekająć, 1% nie megą się dalej kształcić, 
aby następnie módz uczciwie na chleb zapracować, 
Rozchodzi się więo o utworzenie paralelek, a że jest 
to rzeczą bardzo potrzebną, tego chyba tak bardzo 
udowadniać nie potrzebujemy, Wystarczy, zdaje się, 
podnieść, iż z każdym rokiem daje się odczuwać 
oora. większy brak nanczycieli, tax, że nawet w szko- 
łach męskich uczą jnź obecnie nanczycielki. Jeżeli 
więc rząd nie chce otwierać paralelek, to wyrządza 
tem szkodę olbrzymią naszemu szkolnictwu, które i 
tak znajduje się w stanie nie bardzo kwitnącym. Już 
minęły te czasy, Kiedy to panny ukończywszy semi- 
narjum nauczycielskie, wyczekiwały na posadę we 
Lwowie, obecnie większa część szuka chleba na pro- 
wincji, gdzie jest szerokie pole do pracy. Tą myslą 
kierowało się także grono nauszycielskie seminarjum 
nauczycielskiego żeńskiego, uchwalając onegdaj na 
konferencji odnieść się do rady szkolnej krajowej z 
żądaniem otwarcia paralelok, a tem samem umożli- 
wienia większej ilości panienek kształcenia się na 
nauczycielki. Miejmy nadzieję, że rada szkolna kra- 
jowa przedłoży tę sprawę ministerstwu i wykaże 
konieczną potrzebę rozszerzenia lwo- 
wskiego seminarjum. 

Pisemne egzamina dojrzałości w IV. gimna- 
zjum we Lwowis. rozpoczną się dnia 11. wrześnie, 
| zaś ustne dnia 18. września rb. 


- Rok szkolny w krajowej szkole gospodar 
stwa lasowegogmrozpoczyna się dnia 1. paźniernika 
b. r. Wpisy roźgpoczęto. Warunki przyjęcia: Ukcń- 

| czony 18. rok życia, ukończcna z dobrym potępem 
przynajmniej czwarta klasa gimnazjalaa lub realna, 
jednoroczna praktyka leśnicza. Bliższe szczegóły co 
do przyjęcia udziela na żądanie dyrekcja krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, nlica 
w. Marka. 
Do serc litościwych. Zgłosiła się do naszej 
| redakcji wdowa po dyetarjuszu, matka dwojga dro- 
bnych dzieci, pozostająca w strasznej nędzy, bez 
| środków do życia. Do tej chwili nie mogła ona zna- 
leźć zajęcia, chociaż jest osobą wykształconą i może 
nawet udzielać lekcyj na fortepianie. Otóż, aby tę 
biedną kobietę i dwoje dzieci uchronić od śmierci 
głodowej, rozpisujemy składkę, polecając tę rodzinę 
miłosierdziu naszych pań i towarzystw dobroczynnych. 
Modły zs uolśnionych katolików w Polsce. 
| W świeżo wydanej kurendzie łacińskiego konsystorza 
tarnowskiego czytamy: „Polska Korona -- jak śpie 
i 
| 
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wamy w pieśni do Najświętszej Panny — z czasów 
konfederacji barskiej — srodze utrapiona jest od schi- 
zmy moskiewskiej. Ta, jakby w zmowie z rewolucją 
masgońską, z bandą ateuszowską, po całej ziemi roz- 
laną, uderza młotem zniszczenia w tysiącletnia prze- 
szło budowę kościoła na ziemi polskiej i w pro- 
wincjach z Koroną złączonych od wieków. Za na- 
bożeństwa do Boskiego Serea Jezusowego, za różaniec 
i szkaplerz, mści się na kapłanach i wiernym ludzie 
z fanatyczną zaniekłością, od morderców rewolnoji 
francuskiej z czasów robespierowskich przejętą. Ta 
szatańska nienawiść ku nabożeńswom, przez kościół 
święty uznanym, nświęconym, wymaga od nas, 
abyśmy spieszyli z pomocą modlitwy © ducha wy- 
trwałości dla naszej braci, krwawo uciskanej, Kto ją 
osłoni, jak nia ta, którą wie!tbimy, jako 
Dawidową ? 

Kto ją w strasznych torturach i w głodzie du- 
chowym ochłodzi. jak nie tx, którą wielbimy jelito 


wieżę 


"r:ra. 
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Tymczasem już od kilkn lat świadectwo z | 


Wspomożenie Wiernych Matkę pocieszenia? Kto w i 


w której prasa, na muasońskim żoł- 
lubi ża:mi akordami owej czartowskiej 
i serca młodzieży tuje, śŚwią- 


p owej Koronie, 
f daio stojąca, 

robocie przygrywa 
tynię rodzinną ulugawi, 
ospałości, zagrzeje serca macierzyńskie do czuwania 


którą wielbimy Matką żywota, 
łości. Lecz i my pod szezęśliwem panowaniem na- 
szego ojcowskiego cesarza i królu Apostolskiego. u- 
czuwamy, z nadużycia wolności prasy, symptomata, 
t które pochodzą od predykavtów rozterki społecznej, 
| rozatroja i walki, wyteczonej tradycjom naszym 


Matką pięknej mi- 


poze usta na wzmiarkę 0 tradycji m:szej polskiej, 

jest znamieniem, ża moskiewska rewolucja znalazła 
i tutaj swoich posłngaczy. Bezezelnie występujące 
pisma przeciwko społecznemu ustrojowi naszemu 

| i przeciwko Katolicziej hierarchji, świadczą, że truci- 
zna, niszcząca nasz naród w sąsiednich dzierżawach, 
jak dżuma rozpościerać się zaczyna i u nas. 

Wy, bracia wielebni, przedstawialiście nam wa- 
sze troski o lud, pasterstwu waszemu powierzony. 
Postunowiliśmy tedy  zalecić waszej miłości nieu- 
stanne czuwanie nad ludowemi czytelniami, aby 
tam nie wnoszono pisu, których wyż-j skreśliliśty 
dążności. Dzisiaj wzywamy do bardzo gorliwego 
zajmowania się nauczaniem wiernych z okazji zmian 
Tajemnice Różańcowych. Korzystajcie więc najmilsi 
bracia z tej sposobności potufnego pouczania wier- 
nych o niebezpieczeństwia, 
ny mniemanych przyjaciół, 
chodzących. 

Nareszcie 


w owczej skórze przy- 
zalecamy modlitwę 


WODA FIJOŁRKOWA. 


wo Lymi — fara E m 


obudzi ducha z śmiertelnej : 


nad niepckalanością Życia redzinnegu? Ta jedynie, | 


narodowym. Szydęrstwo, które wykrzywia bluźaier- | 


które nam grozi ze stro- ; 


za uciśnionych 
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katolików w Polsce, którą wraz z ludem po każdej 
sumie odmawiać należy : 

Módlmy się za noiśnionych katolików w Polsce: 
Wszechmogący wieczny Boże, w którego ręku są 
władze wszystkich królów i prawa wszystkich naro- 
dów, racz wejrzeć łaskawie kn wspomożeniu wier- 
nych katolików w Polsce, aby narody kacerskie i 
schizmatyokie, które w swej dzikości i okrucieństwie 
ufuośóć pokładają. polęgą Twej prawicy pokruszone, 
nadal kościół Twój święty i wierne dzieci jego przes- 
śladować t gnębić poprzestały, Przez Pana naszego 
Jezusa Chrystusa Syna Twojego, który z Tobą żyje 
i króluje w jedności Ducha świętego, Bóg na wieki 
wieków. Amen. 

„Dla zajęcia ludu wiernegz sprawą wiary świętej 
w ojczyźnie naszej, przesyłamy własnym nakładem 
w podarunku dla młodzi umiejącej czytać: „Polecenie 
Ojczyzny naszej Bogu“. 

Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa niechaj 
trwa z nami na zawsze. Amep. 

Dan w Tarnowie dnia 27, sierpnia 1893 r. 

„| Ignacy, biskup“. 
W sprawie samobójstwa, o którem nieśliścny 


; onegdaj, dowiadujomy się, że kelner Filip Sauer żyje 


i nie jest identyczny z topieleem, którego zwłoki wy- 
dobyto ze stawu Pełczyćskiego, do tego stopnia łu- 
dząco podobnym do niego, że nawet brat jego nie 


j wahał się potwierdzić tożsamości osoby. 


Ponieważ właściwe nazwisko samobójcy nie jest 
dotychczas wiadome, podajemy jego rysopis: Był to 
mężczyzna Średniego wzrostu, silnie zbudowany, li- 
czący lat około 40, ciemny blondyn, twarzy owalnej 
o rudawych dużych wąsach i faworytach. Odziany 
był w marynarkę bronzowego koloru, kamizelkę i 
spodnie popielatawe w kratki i bnciki, a przy sobie 
miał czerwoną chistkę do nosa i tabakierkę. Jednemu 
przechodniów, który już w przededniu samobójstwa 
spotkał go w pobliżu stawn Pełczyńskiego, wspo- 
mniał, że pochodzi ze Szczerca, że sam był kelnerem 
i ma brat», który również jest kelnerem i mieszka 
we Lwowie. 

Sprytny złodziej. Pod tym tytułem zamieści- 
liśmy wczoraj notatkę o zręcznej kradzieży cylindra i 
rękawiczek, popełnionej na szkodę kupca p. Miillera. 
Owoż wczoraj p. Mfńller otrzymał za Lwowa kartę 
korespondencyjną tej treści: „Szanowny panie! Ża 
pobrane: eylinder i rękawiczki zostaną panu pienią 
dze zwrócone 1. października rb. z Krakowa przeka- 
zem. Bądź pan spokojny o nie. Jestem uczoiwym, 
lecz nie miałem pieniędzy, a rzeczy owe musiałem 
mieć. N. N.* 

Pomnik Mickiewicza. Roboty okożo budowy pomui- 
ka na Rynku krak. postopują naprzód, tak, iż według 
p'zypuszozeń komitetu, wszystkie ukończone zostaną 
w miesiącu paździełniku rb, W dniu 17. bm. przy- 
będzie z Rzymu do Krakowa p. Teodor Rygier i 
przywiezie ostatni i najważniejszy odlew, tj. postać 
Miekiewicza. Wszystkie inne 6żęści pomnik», miano: 
wicie cztery grupy boczne. znajdują Się w pakach na 
placa budowy. Postać Miekiewicza po przyjeździe 
twórcy pomnika, ustawioną zostanie. 

Według informacyj, zasiągniętych od członków 
komitetu wykonawczego budowy, uroczystość odsło- 
nięcia pomnika odbędzie się na wiosnę roku przy- 
szłego. 

Cholera. Z Krynicy donoszą pod d. 6. bm.: 
Z powodu mylnych pogłosek, jakoby w Krynicy za- 
szły wypadki zapadnięcia na cholerę, zwierzchność 
gminna w Krynicy zawiadamia wszystkich, którzy 
chcą korzystać jeszcze ze zdrojów krynickich, że nie- 
tylko w miejscowości Krynicy, ale w całym powiecie 
nowosądeckim i pogranicznych komitatach  węgier- 
skich, ani jeden wypadek cholery nie zaszedł. Zna- 
mirotwsk', naczelnik gminy i członek komisji zdro- 
jowej. — Dr, Franciszek Kmietowicz, lekarz 
gminny. 

Gazeta urzędowa donosi: Dnia 6. września b. r. 
zachorowało na cholerę : 

W Rymanowie (w powiecie sanockim) dwie 
osoby, w Opryszkowcach (w powiecie stanisławo: 
wskim), w Kołomyi i w Szeparowcach (w powiecie 
kołomyjskim) po jednej osobie. 

W powiecie nadwórniańskim dnia 6. b. m. nikt 
nie zachorował na cholerę. 

Wyzdrowiała w Szczepanowie (w powiecie brze- 
skim) jedna osoba, w mieście Kołomyi sześć osób. 

Zmarły: w powiecie nadwórniańskim: W Dela- 
tynie dwie osoby, w 'Mikuliczynie jedna soba. W Ry- 
manowie (w powiecie s?nockim) dwie osoby, w Opry- 
szowcach (w powiecie stanisławowskim) jedna osoba. 

Nadto zaszedł wypadek podejrzany w mieście 
Bohorodezanach. 

W wydzielinach osoby zmarłej dnia 27. sier- 
pnia b. r. wśród objawów podejrzanych w Opry- 
Bzkowcach (w powiecie hasiatyńskim) nie wykryto 
zarazków cholery. » 

Wypadek. Dnia 30. z. m. wieczorem na stacji 
w Przemyślu, tu; za magazynem kolejowym, pociąg 
towarowy przejechał idącego szynami zwrotniczego 
Aleksandra Kaliwoczka, Okaleczałego odwieziono do 
szpitala. 

Pożar. W Kozinie, pod Łańcutem, spaliły się 
Gztery domy mieszkalne i dwie stodoły ze zbiorami 
tegorocznemi. Prócz krescencji, ofiarą padły dwie 
krowy i jedna bezroga. Pożar zlokalizowała straż 
cchotnicza z Łańcuta 

Z Żółkwi donoszą nam: „Zapowiedziany na 
dzicń 10. września br. festyn ludowy ochotniczej 
straży ogniowej w Żółkwi, z powodu ważnych nie- 
przewidzianych przeszkód, w dniu tym odbyć się nie 
może; w razie pogody odbędzie się takowy nieodwo- 
łalnie w następną niedzielę, ti. d. 17. bm. Komitet,“ 

Manewry w Galicji. Drugi dzień ówiezeń d.ia 
5. bm. poświęcony był wace dalszej o przejścia przez 
rzekę Szkło obok Budzyna. Walkę rozpoczęły for 
poczty kawalerzyckia, pod których osłoną rozwijała 
się piechota i artylerja. O godzinie 9 rano przybył 
cesarz i stanąwszy na wzgórzu obok Kobylnicy, śledził 
rozwijanie się do boju partji północnej, która zwoloa 
wynurzała się » kompleksu lasów. O godzinie 12 
rozpoczął się ogień artylerzycki 10. korpusu p'zeciw 
artyterji 80. dywizji piechoty, która zajęła stanowi- 
sko na Księżej górze. Pcd osłoną  artylerzyckiego 
ognia przyszło do częściowego Starcia pomiędzy nie- 
przyjacielską jazdą, której następstwem było cofnięcie 
się 6 dywizji kawałerzyckiej. Kiedy o godzinie 2 
przerwano walkę, przejść na rzece Bzkło nie sforso- 
wano i pozostały one dalej w ręku partji połu- 
dniowej. 

O godzinie 2'/} powrócił cesarz napowrót do 
Krakowca. | 

Bal w Wilanowie. Wielki ruch panował d. 4. 
bm. wioczorem na gościńcu wilanowskim. Kilkadzie- 
siąt powozów z Warszawy i sąsiedztwa dążyło na 
bal, jaki z okazji zbliżających się zaślubin hr. Marji 
Branickiej z ke. Zdzisławem Lubomirskim wydawali 
hr. Ksawerowie Braniecy. Od lut trzydziestu kilku 
ntokoje królewskie* w Wilanowie nie widziały świa 
tła sztucznego. Przywykłe do ciągłego ruchu tury- 
stów we dnie, wieczorami zażywały zawsze błogiego 
spokoju; to też stare portrety, przepyszne rzeźby, 
bronzy i cacka, miały jakby zdziwicrą minę, 
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włosów na trwały | piekny kolor 


tańczyć przy odgłosach skocznej muzyki Lewando- 


wskiego. Lecz niemniej dziwili się także uczestałcy “ 


wspomnianej zabawy, bo rzeczywiście trudno nawet 
opisać wrażenie, jakie sprawiają apartamenty wilano- 
wskie przy oświetlenin balowem, gdy w nich gwarno 
i wesoło, gdy na tle tysh obić i makat rysują się 
urocze postacie pań we wspaniałych toaletach, gdy 
w tych kilkanastuch salonach, w tych  galerjach i 
krużgankach, wśród arcydzieł sztuki, wśród lasów 
drzew egzotycznych i kwiatów, snują się pary tane- 
czne, tchnące życiem, młodcścią i wdziękiem. 

Gdyby nie przedwczesne zimna, zabawa wilano- 
wska przybrałaby niezawodnie wszystkie znamiona 
bala wiejskiego. Kilka tysięcy lampionów  oświetlało 
taras i ogród, a z poza rozpryskujących się strumieni 
głównej fontanny, jaśniały zdala sztuczne ruiny Mo- 
rysinka. Nie brakło odważnych, którzy, mimo chłodu, 
zażywali nocnej po wilanowskim parkn przechadzki. 
napawając się tym rzadkim, wieczornym widoki-m 
rozydencji, która znalazła nowych gospodarzy, umie- 
jących połączyć troskliwą nad zabytkami opiekę i 
troskę z prawdziwą wielkopańską uprzejmością i pełną 
taktu gościnnością. 

Po godzinie 1 stokilkadziesiąt osób zasiadło do 
kolacji w wielkiej sali portretowej i dwóch przyle- 
głych. I ta znowu wspanisła zastawa wilanowska, 
przecudne bronzy, Świeczniki, poreeiany, wabiły oczy 
znawców. Było co widzieć i na co patrzeć, a dawno 
już Wilanów nie roztoczył naraz wszystkich swych 
świetności i artystycznych bogactw. 

Opisana zabawa skońezyła się dopiere o go- 
dzinie 8., a — jakby dalszym jej ciągiem — był 
„wieczór dziewiczy*, jaki w pałacu ordynacji Krasiń- 
skich dali dla narzeczonych hrabstwo Edwardowie 
Raczyńscy. 

Na uroczystość jubileuszewą hr. Augusta Cie- 
szkowskiego udał się do Poznania, imieniem Zakłądu 
Ossolińskich, dr. J. Steczkowski, adwokat krajowy i 
syndyk Zakładu, który wręczy sędziwemu i dostoj- 
nemu jubiłatowi adres od Ossolineum. 

Morderstwo. Z Wilna przynoszą dzienniki war- 
szawskie następującą wiadomość: „Iragiczny wypa: 
dek rozegrał się w Wilnie w dnia 30. sierpnia o g0- 
dzinie 8 wieczorem. W środku miasta, otwarcie, na 
nlicy, w oczach licznego tłuma, zabity został na 
miejscu wystrzałem z rewolweru niejaki A. Freigang. 
Powodem zabójstwa, jak mówią,yma być zazdrość. Zar 
bójcą jest utrzymujący aptekę Naruszewicza przy 
ulicy Wielkiej, Józef Rogowski. Zabity był prawni- 
kiem, który niedawno ukończył kursa i nie zdążył 
jeszoze zdać egzaminu państwowego Faktyczny, urzę- 
downie stwierdzony obraz zabójstwa przedstawia się, 
jak następuje. Rogowski i siostrzeniec jego żony, 
prowizor A. Zembrzycki, nieopodal od tak zw. „Ka- 
wiarni warszawskiej“, będącej własnością żony p- 
Rogowskiego przy ul Wielkiej, zaczęli bić p. Frej- 
ganga laską i parasolem. Stojący na posterunku po- 
liejant zawezwał wszystkich trzech, aby się udali do 
cyrkułu, czego też ze swej strony domagał się p. 
Frejgang. W drodze Rogowski, czego nie zauwsżył 
policjant, wydobył z kieszeni rewolwer i z tyłu w” 
strzelił do idącego przed nim Frejganga. Strzał by 
skierowany w lewą połowę głowy i Frejgang, jak 
się okazało, został zabity na miejscu.“ 

Praca kobiet. Czytamy w Kurj. Warss.: Do: 
chodzi nas wiadomość, iż p. Anna Lipnowska po 
świetnem ukończeniu studjów lekarskich  otreymała 
posadę pierwszej asystentki w klinice (chef du ch 
nique) w Maternité w Genewie. Pierwszy to ras 
kokieta w Szwajcarji dostała posadę rządową, a tem 
trudniej jej to przyszło, iż jest cadzoziemką. P. 
Wanda Szczawińska, doktor navk odąjęzych, 
po studjach w laborstorjach paryskih powraca do 
Warszawy. Dr. Sz. zamierza oddać się pracy pedago“ 
gicznej. 

Zmarły brat króla duńskiego, ks. Wilhelm 
Glücksburg, pochodził z młodszej linji domu 
Schleswig-Holstein-Sonderburg-Gliicksburg. Urodzony 
d. 16. kwietnia 1816 w zamku Goltorf, jako trzecie 
z rzędu dziecko ks. Wilhelma s księłniozką Luisą, 
Hessen-Kassel, był o dwa lata starezy od króle” 
Chrystjana IX. Zmarły piastował godność duńskiego 
jen. porucznika d la suite i był właścicielem 80. pp. 
austrjackiej. Przebywał stale w Kopenhadze. 

Węgierska wystawa miienarna. Z Buda-Pe- 
sztn donoszą: Minister handla Lukaos, przedłożył 
cesarzowi prośbą o pozwolanie na to, by dla histo- 
rycznego oddziału wystawy milenarnej wydano przed- 
mioty i pisma, odnoszące sig do dziejów Węgier, a 
pomieszczone w cesarskich zbiorach, muzeach na- 
dwornych i w archiwum państwowem. Cesarz roz- 
porządzeniem datowanem w Ischlu, odpowiedział, że 
w zasadzie zgadza się na to, a szczegóły omawiać 
mogą minister handlu Lukacs z naczelnym ad- 
ministratorem hr. Trautmannsdorffem. 

Księżniczka Wilna czarnogórska ukończyła 
kurację swą w Karlsbudzie d. 5. zm. i wyjechała 
zaraz kurjerskim pociągiem do Wiednia. Uzupełnia- 
jaca kurację odbędsie księżniczka w Baden pod Wie- 
dniem, gdzie także przybyć ma ks. Mikołaj. 

Cenne, a rzadkie okazy fauny egzotycznej, 
nadesłał do Wiednia znajdujący się obecnie w po- 
dróży naokoło świata arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand. W skład zbioru wchodzą przeważnie papugi, 
z pośród których na uwzgę zasługują zwłaszcza dwa 
egzemplarze bardzo rzadkiego gatunku Kakadu, szaro 
upierzone z czarnemi hełmami i oczerwonemi podbród- 
kami. Tę nadzwyczajną rzadkość ornitologiczną po- 
siada w Enropie jedynie ugród zoologiczny w Lon- 
dyris. Niemniej cenne są dwa okazy „latających 
psów* i „ptaka lodowego.* Przesyłka nadeszła z Au- 
stralji południowej, wia Tryest. Umieszczono ją na 
razie w apartamentach pażacu ks. Fesdynarda, który 
po powrocie sam zadecyduje co do dalszego jej póz 
mieszczenia, z 

Wyprawa na niedźwiedzia. Dnia °9. sierpnia 
doniósł pewien wieśniak z wełdzirskich dóbr br. Pop- 
pera starszemu leśniczemu Voigtowi, że w nocy niedź- 
wiedź napadł na owczarnię i spożył trzy owce. Na 
nieproszonego gościa urządzono natychmiast obławę. 
Niebawem trafiono na ślad niedźwiedzia, Zjawił się 
on na jakie 20 kroków przed p. Voigtam. Po pier- 
wszym strzale, który ugodził misia w lewą łopatkę, 
padł zwierz, rycząc straszliwie, na ziemię, podniósł 
się jednak po chwili i dopiero drugi strzał, prze 
szywszy niedźwiedziowi serce, pozbawił go życia. 
Prześliczny okaz miał na dłagość 2:15 metrów. Dłu- 
gość łap wynosiła 0'28 m., ogólna waga 273 klgr. 

Fikcyjne miljenowa spadki. Celem przestrogi 
osób interesowanych, wydały władse krajowe nastę 
pujące ostrzeżenie: Według reskryptu ministerstwa 
spraw zewnętrznych zauważył w ostatnich  ozasach 
generalny konsulat w Londynie, ża w krajach mo- 
narchji austro-węgierskiej poczęli niektórsy niesu- 
mienni agenci z Anglji wyzyskiwać łatwowierne osoby; 
podając w dziennikach krajowych fatszywe ogłoszenia, 
że w tym lub innym banku lnb eądzie angielskim 
ułożony jest miljonowy spadek, p ozostały po zma!" 
łym rzekomo austrjackim obywatelu, który przed 
wielu laty  przesiedlił się do Anglji lab Ameryki. 
Skutkiem takich ogłoszeń wiele łatwowiernych osób, 


poczuwając się do prawa dziedziczenia spadka lubo" 


, pokrewieństwa ze zmarłym testatorem, zawiąsywać a 
zwykłe stosunki i korespondencję ze wspomnionymi a- 
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entami, w celu bądź to uzyskania wiadomości o spad- 
ianen badź to w 'celù uzyskania u władz angiel- 
skich potrzebnych dokumentów, za które to czynności, 


nie prowadzące zwykle do żadnego celu, wyłudzali. 


onci znaczne wynsgrodzenia pieniężne. 

Z miejskiej rady zdrowia. Wozoraj pod prze” 
wodnictwom prezydenta miasta p. Mochnackiego, 0d 
było się tygodniowe posiedzenie miejskiej A sa- 
nitarnej, na którem sprawozdawca fizyk miejski p: 
dr. A. Pawlikowski skonstatował nader pomyślny 
stan zdrowia mieszkańców miasta, korzystniejszy o 
wiele od rezultatów w miesiącach równorzędnych lat 
ubiegłych, co komisja przyjęła % „zadowoleniem do 
wiadomości. Następnie po obszernej | wyczerpującej 
dyskusji, w której z inicjatywy p. prezydenta miasta 
brali udział wszyscy prawie członkowie 
uchwałono, by ze wzlędów sanitarno-policyjnych po- 
mieszczać wszystkich delożowanych bądź w miejs. 
ogrzowalni przy ul. Kleparowskiej 1. 9. bądź w miej. 
zakładzie dla nieuleczalnych przy ul. zamkowej 1. 12, 
tj. w tak zwanej „Tipnerówae*. a po ekończokej 
koncentracji wojsk w barakach na Stryjskiem. 

Wreszcie uchwalono podanie właścicieli realności 
z Zamarstynowa o uporządkowanie względnie asano- 
wanie ulicy króla Jana IH. odstąpłó starostwn we 
Lwowie jako 'kompetentnemu do. bezpośredniego a 
skutecznego załatwienia 

Sprytny złodziej. Do sklepu p, Marcina Mólle 
ra przyszedł wczoraj rano elegancko nbrany jego- 
mość, który wybrawszy cylinder i parę angielskich 
rekawiczek, knsał te rzeczy aanieść za BObĄ do domu, 
przy ul. Korniaktów. Gdy wyszli na drugie piętro 
jegomość ów odebrał od służącego wspomniane rze 
czy i kazał mu chwilę zaczskać. Po półgodzinnem 
czekaniu służący przekonał się, że jegomość ów był 
sprytnym  ałodziejem, który ulotnił się drugiemi 
drzwiami. 

Aresztowano niebezpiecznego tzezimieszka, Fran- 
eiszka Fitę, który wydalony ze ‘Lwowa 1 mająe tutaj 
zakazany pobyt, powrócił znown „na zarobek" do 
naszego miasta. Twierdził on, że Lwów bardzo mu 
się podoba... , 

Zbłąkanego dogą sprowadzono wczoraj na in- 
spekcję policyjną, gdzie ją może właściciel odebrać, 
— — EZ 4 SLEÓR—— 

Szkoła śpiewu w „Lutmi* otwartą zostanie 
z dniem 15. września b r. Nauki udzielać będą t zy razy 
w tygodniu w 3 oddziałach prof. dr Bogdańskii 
panas Paulina Stróżecka 

Opłaty wynoszą: kurs I. 1 zł miesięcznie, kurs Ji. 
4 sł. , kurs III, 8 sł. miesięcznie, oprócz tego płaci się na 
wstępie na rzecz biblioteki aukolnej do pierwszych dwóch 
kursów jedńóorazozo 1 uł, zaś do III. kursu 3 zł. Dla uczni 
z lepszym materjałem głosowym zastrzeżoach jest 5 miejsa 
bezpłstnych. Zaepigywać się można w kaneelarji „Lutni* 
(ulica Grodziekich 1. 4, I. piętro), w poniedziałki, środy i 
piątki od god. 5. do 9. wieczorem. 

Skśzdki. Dla wdowy Łocho kiej od O. K. 1 zł. 

Dls p.wodzian od O. K. z zł. 

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Staniszawa 
Biechońskiego złożyło krośnieńskie towarzystwo „Prządka“ 
15 zł. na rzącz lwowskiego „Lowarzystwa oświaty ludowej“. 
Wydział tegoż Stowarzyszenia podając piękny ten pizykład 
do publicznej wiadomości, składa zarazem  najserdeczniejsze 


podziękowauie Szanownej dyrekcji „Towarzystwa dla prze- 
mysłu tkackiego w Krośnieć i kaj 4 


Odezwa. 

Chcąc dać sposobność całema krajowi do 
zóbrania objawów czci dla autora „Ohorała" 
w 70. rocznicę jego urodzin, postanowit ntworzo- 
ny w tym celu Komitet przeznaczyć na to cały 
miesiąc -- „miesiąc jubileuszowy Ujejskiego“ — 
począwszy od d. 12. września, jako właściwej 
rocznicy marodzin, aż do dnia 14. października, 
który to daień na końcową uroczystość w stolicy 
kraja jest przeznaczony. 

<Wsywamy wszystkie miasta, instytucje i sto- 
ec JĄDER 
„pr em e de 
Komel Ujejskiego, Eram iiaea odacie Suse. 
liskach Nowych, p. Bóbrka. = a 

W dalszym ciągu zechcą patrjoci, uznający 
potężny wpływ Ujejskiego na rozbudzenie ducha 
w marodsie w dniach strasznego zwątpienia, arzą- 
dsać po miastach poświęcone poecie wieczorki, 


ci 


> 4 


. połącsone s odczytami i produkcjami mnuzycane- 


mi, czyniąc to w ślad za miastem Stryjem, gdzie 
obchód “taki na dzień 12 września został sapo- 
wiedziany, Dochód z tych wieczorków, przesłany 
komitetowi, posłaży do tem okazalezego pamią- 
tkowege wydania „Chorała* s. illustracjami. 
Równocześnie sechcą patrjoci pomiędzy 
wszystkiemi warstwami narodu zbierać podpisy 
(na arkuszach minist, zwykłego formatu) na adres, 
który s różnych miast ma być autorowi „Chóra- 
ła* wręczony. a 
Gotowe adresy x podpieami należy, nagtę- 
pnie, a najpóźniej do dnia 5. paździ rnika nśde- 
słat na ręce komiteta, pod adresem prezydenta 
m. Lwowa. Tutaj zostaną one wspólnie wysta- 


3. wrgebnia wysła-. 


komisji. 


i 
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| me 5 000 zł. 


Z żalem prawdziwym przychodzi nam pożegnać 
artystę, którego mistrzowską grą, rzeźbioną misternie 
w najdrobniejszych szozegółach, zachwycaliśmy się 
przez kilkanaście wieczorów; pocieszamy się jednak 
nadzieją, że rozłąka tym razem nie potrwa zbyt długo 
i p. Ładnowski ukaże się znowu na naszej scenie w 
tych nigdy nie starzcjących się, a tak pięknych po- 
staciach autorów naszych i obcych, które tohnieniem 
swego artyzmu ożywia, godnie tym sposobem zajmu- 
jąc miejsce pierwszego polskiego tragika. „Zasyłając 
artyście szczere życzenie : „szczęśliwej drogi!*, dołą- 
czamy do niego jeszeze drugie: „prędkiego powrotu !* 
yczenie to czuć było i we wczorajszych okla- 
skach, któremi rzęsiście darzono artystę, wywołując 
go kilkakrotnie po każdej odsłonie. 

Po ostatbiej odsłonie wręczono p. Ładnowskiemu 


rzadkiej piękności wienieo laurowy — dar wielbicieli | 


pięknego talentu artysty. , 

Ze sztuki. W tych dniach salon nasz wystawy 
sztuk pięknych pozyskał dużych rozmiarów obraz 
Strojnowskiego „Z Pauem Jezusem“ i „Szwaczki”, 
Dębickiego „Krajobraz“, Dietricha „Dwa pejzaże“, 
Hortniana „Przy jazie“, Hartmanowej „Motyw z Czar- 
nego lasu“ i „Praczka*. 
„Przeglądu prawa i administracji" zeszyt 10 

zawiera następującą treść: a) Rozprawy i recenzj . 
1. Ogólny podatek dochodowy w Austrji, przez dr. 
Stanisława Głąbińskiegó. 2. Nowa procedura cywilna, 
przez dr. Augusta Balasiisa. 3. Nowe kenaii 
nauce prawa karnego, iprses profe Piotrą „Steb. 

skiego. m Zapiaki F itersokla ih Kronika. - b) Osęćć 
praktyczna, 6. Praktya oywilno-sądowa. %. Praktyka 


nego, przez dr. Wincentego, Tarłowskiego. -8. Pra 
ktyka administracyjna, = Zasady orzeczeń trybuna: 1 
admnistracyjnego, przez di. Alckssndra Małaczyń- 
skiego. 9. Wskązówki dia udających się na zjaźd pv 
znański. i A vi 

„Czasopismo techniczne”, organ Towarzystwa 
politechnicznege we Lwowie, zamieszcza w num. 16. 


Edwarda Michałowskiego „O kolei wiszącej z -użyciemt 
hamulca automatycznego własnego systema“ (ž ry: 
ciną) i artykuł inżyniera Stefana Neuhoffa „O kole- 
jach syberyjskich”, z kartą Syberji; poczem-nustę- 
pują notatki techoiczne, rozmaitości i ogłosżenia, a 
w dodatku: spostrzeżenia metóorołogiczna obserwats- 
rjnm politechnicznego z lipoa: 1898. 


EA 
W sprawie wystawy r. 1894. 
W tych dniach, w biurach dyrekcji po- 
wszechnej wystawy krajowej, odbyła się narada 
obywateli i przemysłowców miasta Lwowa, w 
której między innymi wzięli udział pp.: Miko 
lasch, Bratkowski, Michalski, Niemczynowski, 
Ihnatowicz, Baczewski, @etrits,  Ciachciński, 
Schayer, Jankowski, Kosiba, Wiśniowski, Toli- 
czek i Stankiewicz. 
Zebranie sagaił wiceprezydent miasta i dy” 
rektor wystawy, dr. Marchwicki. 
Scharakteryzowawszy  doniosłość / przedsię- 
wzięcia i przedstawiwszy różnicę, jaka zachodzi 
pomiędzy pierwszą wystawą w r. 1877 a przy- 
szłorocznym turniejem, saproponcwał mowca sa- 
wiązanie komitetu lłokalaego, a to celem gorfi- 
wego rogwinięcia akcji wystawowej, zwłasnozą 
w kole przemysłoweów.i raamieślników, których 
działalność około wystawy powinnaby być — 
zdaniem jego — jaknajbardziej wydatną. 
W odpowiedzi zzbrał pierwszy głos p. Qe- 
trits Rozumie or doskonale iufencje dra Mar- 
chwickiego, który jest duszą wystawy, nie widzi 
jedrak powodów do. pobadzania kogokolwiek. 
Csus do popisu czerwcowego jost jeszcze dość 
deleki(?); tradno też wykorzenić odrazu po- 
wy nasz zwyczaj odkładania wszystkiego 
| chwilę (1). Praemyałowcy 4 raemieśl- 


Bicy lwow. 
sposobią się do niej, w- ciohości, przytem wielu 
nich wyczekuje zasiłku że sumy, przez Wy- 
dział krajowy w tym celu aszgnowanej. Jeśli 
w røku 1877 rękodzielnictwo nasze wystąpiło 
fwietnie, wierzyć przefo najmocniej należy, iż i 

enie wszyscy w pełnym: wynsztanku, jak: je 
den mąż, ztaną do apelu. Ma też p. @etriis nia- 
płonną medzieję, se i fniadło * usiłowania mniej- 
szych rękodzielników” wesprae subwencję w ane 


P. Michalski wyraża to samo zdanie, 
stwierdzając z własnego przekocania, šo wielu 
rękodzielników  prsygotownje” SIę „jakby w ta: 


| jemaicy*,—do dwóch tygodni dyrekcja zacypaną 


|; 


wione w sali, w której odbędzie się końcewy ob- | 


chód na cześć poety. Po obchodzie wyjedzie 


depataoja, która wszystkie adresy razem wręczy | 


Ujejskiemu. 

Kemitet uprasza, ażeby wszyscy pragnący 
aczcić antora nChorała* do tego pregrama ści- 
ble zastosować się raezyli. I sądzimy, że nie 
trzeba dalszych słów przypomnienia i zachęty, 


| 
I 


ażeby tłomne i zgodne objawy czci wywołać, : 


gdyż serce każdego Pelaka bije najgorętszem 
awielbieniem dla mistrza, który „Skargi Jeremie- 
go“ i „Chorał“ ze sbolałoj duszy swej wysnuł. 
We Lwowie d. 7. wrześma. 
Przewodniczący: Dr. Fr. Smolka, 
Edmund Mochnacha, 
Jan Amborski, Platon Kostecki. dr. Lrdwik Ku- 
bała, dr. Zdmstaw Marchwicki, Karol Młodni 
cki, Tadeuss Romanewics, S anisław Rossowski, 
ut akc Bosskawski, Juljuse  Starkel, -Jan 
Styka, Albert_Wilcsyśski dr. Jacef Żuliński 
5 + i "WTEŃTTE1T "a 
Wiadmości literackie artystyczne. 
enertoar teatralny w. j 
Dsiś kj piątek 0 godzinie pół watrzć hr. ARK 
Kurjer cara“, wielkie widowtako Seenfozne w 10, 
obrasli Z powieści Juljusza 4 Tinet c; zórobił 
dla sceny lwowskisj A. Walewski; wieczói PROW 
pół do 8 „Biedna dziewczyna > krotochwila ze Śnie- 
wami w 6. obrazach, przez L. Kreona i Ki Lig. 
dana, muzyka L. Kuhna, tłumacził A. Kiczman ; 
jutro w sobotę „Muszkieterzy w kenwikcie » oporstka 
Zab przerobiona PIŁA Di, 
orskiego, zouzyks L Varney'». Drugi gościiny 


występ Pani Adolfiny Zimajer, artystki teatrów WAT- 
szawskich. sa 


Z- teatru. are Wigo pożegnał p. Bolesław Ła 
dnowski ouegdaj |woyrską publiczność, a pożegnał 
ją jedną z ne) po krescyj: „Hamletem“, w 
którege wlewa tyle uczucia, grając go z nieporównaną 
siłą dramażyczną. Jak_przer węży: gz g pobytu” arty: 
sty, nie zadź więczała „ani jedna fałpeywą nata, tik 
też i wczoraj pożegnano g0 serdeozr ie i owacyjnie. 
Artyśc! nast wręczyli mu wspaniały wieniec lauro wy, 


a panie z publiczności rzucały urtyście od gòrsu od- 


pięte bukieciki kwiztów. Pan Ładnowski dziękował, 
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i zanótwo 


będzie formalnie zgłoszeniami OWE 
"© P. Qinohcifnki zaznaczywszy, iż imieniem 
wego cachu złożył deklaracje, podnosi kilka 
życzeń ze strony rzemieślników i jest co do 
ndziała najlepązej myśli, 
Dr. Marchwicki prsyjmuje z radością głosy 
te do wiadomości. Mowca nie może wszakie 
powitrzymać się od uwagi, iż dla dyrekcji ko- 
nieczną jest zapełoa świadomość co dą rosmia- 
rów i planu przygotowań. Na działalność Lwowa 
ogląda się kraj cały, Lwów przecież jest 
„spadkobiercą wystawy a j 
sięwsięcia r. 1894 spodziewać się może ko. 
rzyści. Pewna część Lwowian jednak, a zwła- 
8%C3B przedsiębiorców, (że już me wspomni 
mowca o zpatji botelistów i właścicieli zakładów 


| jadłodajnych) nie zdzje sobie dokładnia sprawy 
Daje się aczawać | 


; n. p. brak iniejstywy òo do przedsiębiorstw, z 
wystawą 


2 ciążącego na nich gadania. 


awiązanyci:, co jest tem dziwniejsze, 
M zagranicy i z Ozech otrzymuje dyrekcja 

ofert w | mierze.  Doniosłość 
1894 _ zresumiano jas w 


iż 


wystawy roka 


rozmaitych kołach W Krakowie rozwinięto w” 


' sferach przemysłowych i rsemieślciczych nader 


j 
i 


ciosyającą działalność. Gotuje si 
JT" Posokdakkm afirmoeano sesira y o 
mitet wystawowy Międzynarodowy DAT m. 
szyn niewątpl wie wypadnie imponająco, 
niejsi fabrykanci, jak prascy Ri: ghcifor, Umrath 
Krisik i inni wnieśli deklaracje. Wielcy "wieje 
nasi podwoili pracę, sby godnie przedstawić 
sztukę polską. Organizator działu sstuki p. Ło. 


zński może już s dumą patrzać ia rezultat da- 1 


tyqhozagowych awoich żariiwych usiłowsń. Ma- 


które złóżyć nę ma cała jego umiejątność i przy- 
da M do araja. Brasdt, Siemiradzki, Sts- 
Cae WICZ staną tati z nowemi dziełami w -naczel' 
o nai Romimo wielu bardzo niesprzyje- 
JACY LP, I 5a *.przesskód bliżajo, ziomal 
pitobnych c tych, jakie mieli do zwalezeniu 
tryumfijący Cz38i, których nawiedsia poróśd 
zalowając kraj, Pregę i sam plac wystawy MEAN. 
sięwziącio nasze dyjrzówa, „ szerokią obejmują- 
kregi. $ 


si sią jak nejeneigiezniej zabrać do dzieła a je- 


daym £ czyzników tej rohoty ma być proponos 
wany komitet, pośrednicząży pomiędzy dyrekcją 
Wyttawy a światem przemysłowym i rękodziel- A 


niczym., 


oewre my m 


WATA AGE 


DZIENRAGR FOLSKI s dnia 8 Września 1898. 


karno sądowa. — Zasady orzeczeń trybunału kasacj): ; 


z 25. sierpnia b. r. dokończenie rozprawy. inżyniera 


+ sprawę "wystawy. wsięli do serca, 


i zaakomiych s przed- : 


najsłyn= 


Al: Lwów, L*ów przed: wsżystkiem mi- 


krotarse dyrekcji pp. Starkel i Zieliński, Niem: 
ogynowski (w imieniu korporacji krawieckiej, 
| która złożyła 250 zł., zaprząta się żywo wy- 
stawą, oras w poparcia projektu utworzenia 
komitetu agitacyjnego). Zajączkowski (apelujący 
do niegawodnego patrjotyzmu i ofiarności trady- 
eyjnej mieszczaństwa lwowskiego), wreszcie Głe- 
trita z propozycją ntworzenia komiteta sa po- 
: rednictwem izby rękodzielniczej i komitetu, roz- 
` dgiolającego subsydja. 

Po jednogłośnej uchwale ukonstytuowania 
komiteta przemówił jeszcze dodatkowo dr. Mar- 
chwieki, zawiadamiając zebranych, iż akcja de- 
legatów powiatowych tak w wschodniej, jak isa- 
chodniej części kraju nie ustaje na chwilę, iż 
komitet przemysłowy krakowski wniósł przeszło 
100 deklaracyj, pomiędzy któremi są zapowiedzi 
okazów pierwszorzędnej wartości, a które naj- 
piękniej zaświadczą o postępie, jaki od r. 1877 
na wszystkich polach przemysła i rękodzieł wi- 
dzieć się daje. ! 

Z naszej strony nie wątpimy, iż wystawa 
r. 1894 przekona niezbicie i najoporniejszych 
niedosiarków, iż nie nstaliśmy „w pochodzie do 
światła i siły 1“ l 


-Gospodarstwo , przemysł i handel. 


Dowody pochodzenia. W celu przeszkodzenia 
omijania. niemieckich podwyżarsń _głowych przez Rosję, 
istniaje według „Voss. Ztg.* w Niemczech zśmiar postano- 


| OW dalssym siągu dyskusji zabierali głos se- 


ama maara PM TATA aa sanane S On 


| chane tylko przy zbożu austrjackiem ; co do mąki natomiast 
i ma być wymagany ścisły dowód pochodzenia. 

Przyboczna rada cłowa. Dnia 4.15. b. m. 
odbyły się we Wiedoiu> posiedzenia oddziałów przybocznej 
rady ełowej dla spraw przemysłu tkackiego i górniczego. 
Przedmiotem obrad były rozstrzygnięcia do różnych spor- 
nych spraw ałowych. 

„Bank austro-węgierski. Wpływy w Banku 
 atećco-węgierskim utrzymują się ciągle—wedle, zapewnienia 
sfer finansowych — w bardzo ciasnych granicach. Obecnie 
nawet, gdy szło om pokrycie reszty sumy potrzebnej dla 
likwidacji ultimo, dosiągły pedobno wpływy wekslowe z3- 
ledwie sumy i'/, miliona zł Lombardowe pożyczki doznały 
nawet uszeżuplenia, gdyż */, miliona podjęto na nowo. Srby 
ten ruch może mieć. taki skutek, iż inkasgo kwitów Bali- 
narnych, z których z portfelu „Banku zapadło około 3) 
milionów, będzie nieco przewłeczone, tak, iż na razie uważać 
trzeba jako rzecz nieaktuałią cofaięcie zn:cznych wierzytel- 
ności zarządn finansiwego w bankach. 

Monop>ie w Serbji. Serbja opró.£ mon?polów 
tytoniu i soli, wzięła obecnie w menopol zapałki, nafte, 
bibułki cygaretowe i spirytus. Ponieważ jednak rząd nie 
jest jeszcze ostitecznia przygotowany do objęcia tych mo- 
nopolów we własny zarząd, ograniczono jə tedy na razie 
do t z. taksy monopolarnej, Wyuosi ona od zapałsk 126, 
nafty w beczkach ; 24, n:fty w blaszankach 25, bibułex 
eygaretvwych 25. i spirytusu 117 franków w złocie od 100 
kiłogramów.| 

Wprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny 
Z dniem 31. zierpnia 1893 było w obiegu: 5'/, listów hi- 
potecznych zł. 6,826,800, 5%% Premjowanych listów hipo- 
tecznych zł., 11,371.100. 4*/ą'/, listów hipot. zł. 16,787.300. 


Łącznim sł. 84,985.%00. Asygnnoyj kasowych było w obiegu 
zł. 1,973.450. 


| statuie wiadomości. 


„Polską irrydentę* — nie mniej nie więcej 
wynaleźli pp. Młodoczesi, upatrując w niej 
nadto niebezpieczeństwo dla korony św. Wacła- 
wa. Młodoczesi wiedzą, że rząd popiera poloni: 


zacją Sziąska (?), że niebawem Szląsk ma być. 


prayjacsony do Galicji, sżeby tylko kraj ten 
„oderwać od Czech. Argumentem młodoczieskim 
Jea roky 1890—1890 wzrosła lu- 
dach 
ludność polaka w tymże czagie wzrosła 0 
1499'/,! Ten naturalny zapełnia objaw, który 
dla znającego : wzrost ludności w Galicji i Cze: 


e gdy o d 


chach nie jest niczem niespodzianem, pobudził 
| 


aż do tego stopnia fantasję przyjaciół polity 
tznych p. Gregral My na to możemy jednak i 
z historycznego stanowiska odpowiedzieć Cege- 
chom, +è nasze ;prawa ado «Sal są o wiele 
starsze, aniżeli korony áw. Wacława. Nikt je- 
dnak nie myśli o łączeniu Saląska z Galicją — 

(nie dopuścimy tylko tego, ażeby lud tamtej- 
szy polski był bądź ezechisowany, bądź germa. 
mszowany, z 


, Nsepsa Wies. Tagblati pisze: Ówiczenia 
wojenne w Austrii, Niemczech i Włoszech są w 
pełnym toku. Uwagi godny to symptom ze 
względu na sytaację pelityczną, iż trzy sprzy- 
miersone mocarstwa równocześnje ściągają swe 
wojska na manewry i to m grario, w miejsęach, 
gdzia w razie wybuchu wojny przyszłoby do 
rzeczywistej walki. Takl Na manewrach po- 
raszają się wojska owych mocarstw po tym sa- 
mym terenie, po którym kiedyś — daj Boże, 
jak najpóźniej — prayjdsie im krew przelewać 
: w obronie czci i niepodległości państwa. W Ga- 
diogi specjalnie manewraje armja anstrjacka na 
, tarenie, którego gruntowne poznanie jest obn- 
WIĄZKIEM sarówno żołnierzy, jak dowódców. Nie 
iieckie arów wojska odbywa ćwiczenia w Lo- 
taryngji a granie Francji, a jest rzeczą niezawo- 
dnie pierwszorzędnej wagi diz żołnierzy niemie- 
ckich, posneć praktycznie ten właśnie teren. 
Wreszcie widownią maaewrów włoskich jest Pie- 
"momt, a więc także ziemia, na której rozwikłać 
się będą musiały, problemy, wyzoaczone dla ar- 
mji włosziej przes przyszłą wojnę. 
i Manewry trzech sprzymierzonych mocarstw 
są więc Obrazem tej przysziej wojny, którą od 
tak dawna Wszyscy przewidują. 


Podróży, którą król Aleksander kilka dni 


temn rozpoczął po, Secbji, przypicują w Belgra-* 


dzie przeważnia dynzstyczne znaczenie. Król 
zamierza zwidzić tym razem ta okolice kraju, 
w który objawiają s'e silniejsze sympatje dla ro- 


peta W! „dsiny Karageorgewiczów. Wprawdzie nic istnie- 
Bko przyrzekł obdarzyć wystawę dziełem, na” je 


dotąd w Serbji stronnictwo Karageorge wiczów. 
w ścisłom tegarsłowa znaczenia. alebył czas, w 


„ który ras stronnictwo -radyk»lne biiskiem już było 


prze,oia na stronę pretend 
bci, że Się tahi | « jego ted 
Piozr g 


t i nia ma pewnó* 
zwrot s jegostrówy nie ponowi. 


noże dyn: stię Obranowi zów uspokoić, gdyś nie on 
jest właściwym pretandantem, leqs jeden..z młod- 
szych ks.ąkąt rodziny Karageorzewiczów. 


zza mam i oante: Eai dai aaa e 
Cesarz w Galicji. 
(Telegram „Dziennika Polskiego *.) 

Krakowiec 7. września, 
gog 5 Eola manewrów o godzinie drugiej po 


GB EE 


wienia, że żądanie wykazu pochodzenia może być zanie-* 


“ozeska “nw *Ssłąska tylko o 273, to 


= na m AA AAA ATA 


j Ka. | 
dego EWicz wyparł się wszelkich ros" 
 Bzezeń do korowy *serbsktaj ale to nieząpełniz- 


4 
i 
pe : | 
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sprzedaje 


„|. Skład materjałów 


poładnio. Przebieg wczorajszych manewrów, które 
rozpoczęły się. bardzo woaeśnie, był niezwykle. 
zajmujący ze względu na akcją artylerji, której 


główna przypadła rola. Linja bojowa była ros- 
ciągniętą ma daiewięciekilometrowej przestrzeni 
od Fehlbach do Bożej Woli. Dzisiaj w poładnie 
oczekują: decydującego spotkania na terenie fa- 
listym między Jaworowem i Hrnssowem nad po- 
tokiem Rateczyn. 

Cesars powrócił do rezydencji po godzinie 
2. po popołudniu. Na godzinę 6. został sapo- 
wiedziany obied w koszarach a arcyksięca Al- 
brechta. Gdy osoby zaproszone sbierały się przy 
prześlicenej pogodzie przed koszarami, oczekując 
przybycia cesarza, monarcha udał się powosem 
na pobliski folwark Gnojnice, gdzie na czas po- 
bytu dworu zajęli mieszkanie pp. br. Łabieńscy. 
Q kilkaset kroków od domu mieszkalnego Bpo- 
tkał monsrchalpp. Łabieńskich, spieszących z ro- 
dziną i kilkoma gośćmi w kierunka Krakowca. 
Skoro tylko cesarz ich spostczegł, wysiadł z po- 
wozu i oznajmił, że chciał gospodarza doma i 
jego małżonkę zaszczycić swemi odwiedzinami. 
Na wyrażony se strony pani hr. Łubieńskiej 
głęboki żal, ża ominęło ją i jej męża tak wielkie 
Szczęście, odparł cesarz łaskawie: „Skoro tak, 
to odprowadsę państwa do doma.“ Monarcha 
udał się pieszo z całem towarzystwem do mie: 
sskania pp. Łubieńskich i zabawił a nich;dziesięć 
minut, a przy pożegnania podziękował serdecznie 
za użyczoną gościnę. 

Przybywszy przed koszary o godzinie kwa- 
drans na 7. rosmawiał cesarz najpierw m arcy- 
książętami, poczem zwrócił się do jenerała broni 
ks. Windisch Griitza i odezwał się do niego tak 
głośno, iż stojąca obok pabliczność mogła dosły- 
szeć każde słowo: „Widziałem pułki pań- 
skiego korpusni jestem s nich nad- 
swyczaj zadowolony, 

W chwili, gdy cesars- chciał wejść do ko- 
sgar, namiestnik zwrócił uwsge jego na stojące- 
go obok zgarbionego starusńka w staroświeckim 
kostjamie pocżtyljonów, a więc w stosowanym 
kapoluszu, cżerwonym reitfraka, białych Łosio- 
wych pantalonach i butach ze sztylpami. Staru 
Bzek ten, któremn już przedtem arcyksiążę Al 
brecht kazał podać krzesło i przypatrywał mu 
się z wielką ciekawością a nawet próbował 
z nim rosmawiać, co było trndnem, starzec bo: 
wiem miał słuch przytępiony, — trsymał w drżącej 
dłoni jakiś papier. 

Cszarz zbliżył się do owego starca, a pan 
namiestnik objaśnił, że jest to dawny pocztyljon, 
nazywa się Jędrzej Senes, lat 98, samieszkały 
w Radymnie i prosi o saopatrzenie. Woził on 
jeszce cesarza Franciszka, gdy monarcha ten 
zwidsał Cłalicją i oesarsa podczas pierwszego 
pobytu w nassym krajo. Cesarz wysłuchał s u 
wagą objaśnień namiestnika, poczem polecił za- 
wiadomić petenta, ik będzie o nim pamiętał, a 
na razie udziela mu sapomogi. Dar s łaski mo- 
narszej został wypłacony ńatychmiast uradowa: 
nemu staruszkowi. Równocześnie udzielił ma 
pieniężnej zapomogi arcyksiążę Albrecht, a inni 
także generałowie i oficerowie nie zapomnieli o 
ekspocztylionie. Nim się oddalił, otrzymał z po- 
lgcenia cesarza obiad n dworskiej kuchni. Widok 
tego starca w kostjumie, będącym przypomnieniem 
dawno minionych czatów, wywołał rzewne acza- 
Gie, A zajęcie się nim cesarga i innych dostoj- 
nych osób wywarło ogólne głębokie wrażenie. 

Z wyjątkiem p. namiestnika, nie saproszono 
na onegdajszy objad nikogo s po za grona osób 
dworskich i wojskowych. Między zaproszonymi 
był także komendant żandarmerji w Galicji, puł- 
kownik Uhle. 

Na zaproszenie starosty Niewiadomskiego, 
pełui bez przerwy: służbę ochotnicza straż po- 
śżarna z Jaworowa. Relację s manewrów należy 
jeszcze tem qzupełnić, że ałużbę komisarga cy- 
wilnego prsy. korpusie; X. pełni starosta z Białej, 
Piwocki, przy korpusie XT, starosta © Rzestowa, 
Fedorowicz. © "=> + 


T 
Telegramy „Dziennika Poiskiego . 
Wiadeń 7. września. Król ramański w 
przejeżdzie przybywa tn dzisiaj. dr 
*Buta-Peszt 7. września. Od 3 dni nie było 
tu wypadka cholery. 
Berlin 7. wrsośnia. t- Reichsaneciger ogłasnć 
tekst toasta cesarskiego, wypowiedsisnego w ka- 
synie wojskowem w Metz. Toast nie zawiera 
żadnych ważniejszych alluzyj politycznych, 
Kissingeń 7. września Bismark. zachoro- 
wał poważnie, a wczoraj zachodziło nawet nie- 


bezpieczeństwo życia. 

Wiedeń 7. września. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 335'75 ; węg. kredyty 410/5; 
anglusy —*— ; laenderbanki 24456; smtacbany 30350; 
lombardy 105%:5;  elbethale 237-—; tytoniowe ——. 
alpiny 5320; renta majowa 97:45; węg. złota i16-—; 
węg. koronowa 9407; austr, koronowa 96:60 ; losy tureckie 
4930; uniony ——. 

Berlin 7. września Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t zw. Wiener Paritat). Kre- 
dyty 200:40 (33536); lombardy 42:90 (105*78); węg. renta 
złota 94— (11623); ruble 21275 (13127). 

Frankfarć 6. września. Giełda wczorajsza wie- 
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kura wiedsóski), Kredyty 271 37 URO: 
iombardy 84:62 (10577); renla węg. złota 9410 (116-835); 
koronowa 


Poznań 7. września. Starszy radca rejencyj- 
ny, Dziembowski, wybrany jednogłośnie na miej- 
sce hrabiego Posadowsky'ego, starostą prowincji 
poznańskiej. 

Wiedeń 7. wrseśnia. Na byczenie Gesarza 

przyłączy się niemieoki ambasador ks. Reuss 
de świty monarszej w ózasie przejszda tejże na 
manewry węgierskie. 
Wiedeń 7. września, Wiener Zeitung donosi, 
że minster handlu rosporządził, aby do wszy- 
stkich okrętów i towarów, przybywających s po- 
ładniowo rosyjskich portów stosowano postano- 
wienia międzynarodowej konferencji sanitarnej 
"w Dreźnie. rę 

Praga 7. września. Wczoraj odbył się prz.d 
tutejszym Sądem proces przeciw siedmiu górni 
„kom, którzy podżegali do,wybryków podczaz 
ostatni 3) *"paetówki w Kładnie i Basztiehradzie- 
Pięciu s nich skazano. na więzienie od sześcia 
tygodni „do „dziewięciu miesięcy, a dwóch usol- 
mawo. ai pme Awe, 

U Budapaszt 7 wrseśnia. W. cięga  nbiegłej 
doby zachorowało na choterę w 13 komitatach 


węgierskich=44 csd, a umarło 25. 
Cesars powrócił | 


Berno 7. września. Namiestnik Morawy ma 
otrzymać w najbliższym czasie tytuł barona. 


= mi 


m m 


| lone 


ws. F. Mysłowski z Zwianiacza. J. Łukasiewicz z Żezuwy, 


Berlin 7. września. Saale Ztg. doneńi, że 
rada zwiąskowa przedłoży rajchstagowi na paj- 
bliższej sesji projekta względem wzmocnienia i 
rozszerzeria parlamentarnej władzy dyscyplinar- 
nej cdnośnie do członków parlamentu. F 

Berlin 7. września. W sprawie uwięsionych 
Francuzów, wyjechsł do Kiel prokurator pań- 
stwowy Treplin i przesłachał jnż aresztowanych. 

Londyn 7. września. Gladstone zamyśla 
nie pojawić się jaż do końca cesji w parlamen- 
cie. Preewodnictwo większości isby i naczelny 
fotel w radzie gabinetowej zajmie na czas nie- 


obecności Glsdst'ne'a sir William Harcourt. 
Londyn 7. września. W miejscowości @ri- 


niżby zachorowało na cholerę 15 osób, w Hall 
zachorowały 2, a umarła 1. 

Petersburg 7. września. Wedle najnowszych 
postanowień pobór rekruta odbywać zię będzie 
w Czasie od 15. peździeraika do 15. listopada, 
a więc snacznie wcześniej, niż to dawniej bywało 
w zwyczaja. Do poboru stawiani będą rekrnci 
w wiekn lat 31, a nie 20, jak przedtem. 

Amsterdam 7. września. Ostataiemi dniami 
zachosowało na cholerę w Holandji 7 osób, a 
umarły 2. 

Paryż 7. wrzebuia. Potwierdza się wiado- 
mość, że niemiecki ambasador Muenster so- 
stanie rastąpionym przes hr. Radowitsa. 
Bruksela 7. września.. Król podpisał nchwa- 
przez obie izby parlamenta potrzebną wię- 
kszością dwóch trzecich zmiany konstytuoji. 

Laeds 7. września. Z Farnley donoszą, że 
bastujący tsm górnicy dopuszczają się strasznych 
wybryków. Obili oni dyrektora kopalni i sra- 
ili jednego s urzędników. Także w wiala miej- 
zcowościach Derbyshire, Nottingham i Yorkshi- 
re, dopuszczają zię górnicy wybryków i musia- 
no tam wysłać wojsko. W Wath podpzlli ba- 
stujący wszystkie sabndowania i chcieli także 
we wnętrzu kopalni wznicić pożar. Uwięsiono 
dziesię ciu 
sé Vanconver 7 września, Arcyksiążę Franci- 
saek Ferdynand d'Este przybył (u dzisiaj po 
dłaższej podróży morzem, która odbyła się bez 
żadnego wypadka. Arcyksiążę, równie jak wszy- 
stkie osoby orszaka są w dobrem sdrowia 

Stambuł 7. września. W sakładnie obłąka: 
nych w Skodarze xdarzyło się kilkanaście wy- 
padków zasłabnięcia podobnych do cholery. Kil- 
ka s tych wypadków zakończyło Bię śmiercią. 
Skutkiem tego podlegać będą ekręty, przybywa- 
jące ze Stambuła 24 godzinaej obserwacji we 
wszystkich portach tureckich. 

Rio Janeiro 7. września. Obiega pogłoska, 
Łe stojąca w porcie tutejszym eskadra wojenna 
zbuntowała się i wezwała rząd do ustąpienia, 
Rząd ma zamiar strzałami armatniemi satopić 
trzy okręty, których załoga sbnntowała się 


Telegram giełdowy. 


"Wiedeń, dnia 7. września, gods. 8. min. —-. 
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Akcje kred. 336.50 Gal. obl. propin 97 25 
Alpiny 5810 Wied losy 1756-76 
Kredyty węg. 415 — Akcje tyton. 19150 
Anglobanki 15050 40/, Poż. kraj. 

Uniony 25050 z r. 1898 — 
Ladwiki 219 — Elbethale 237:5 
Nordbany 287:— Liinderbanki 24550 
Lombardy 106:75 Renta zł. węg. 116*05 
Losy tureckie 39:30 Bankvereiny 112025 
Staatsbahny  303:— Weg. ranta pap. 94: — 
Czerniowieckie 255 — Ruble 1:30:75 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 7. września 1893 r. 
HOTEL ZORZA. Z. Ci.ński ze Stanisławowa L. 
Horodyski z Tłusteńkiego, St. hr. Plater-Zyberg z Moszko- 


M Siemiginowski s Torskiego. W. Ustrzycki z Ozelatycz. 
L. Ziemłeósi s Warszowy. M. Lewicki z Kozłowa. Q. 
Mac-Jutosh z Słubo 'y rurg. 

' HOTEL CENTRALNY. E Berezowska z Chorostkowa. 
Ar Wojakiewiczowa z Połoniezna. L. Sitawski s Sanoka, E. 
Kownacki ze Świtażowe. Dr. “E. Oleśnicki ze Stryja. B. 
Miączyński z Paryża. 8. Wallo x Londynu. K. Radzimirski 
z Warszawy. M Tancig, R. Krans, W. Thorn z Wiedsia. 

HOTEL IMPERIAL. W. hr. Michałowski z Krakowa. 
Ks. M Kostecki z Żytomierza. Dr. I. Skomorowski, I. 
Kozakiewicz z Kut T. Torska z Dunajowa. Ke. T. Gdowski 
z Olsksowa. O. Podlewski, ©. Horod,ński z Czerniey. 1. 
Sehwarz z Wiedaia. 

HOTEL METROPOL. 1. Lówenschuss z Czern owiec, 
T. Kszó s Wiednia. H, Żodyńsks z Kupczy. Ka. Sawa z 
Tłumacza, K. Łoziński z Królestwa Pol. H. Rohlin, B. 
Kozłowski z Temaszowe. 8. Kirchner z Chorostkowa. H. 
Jeniebau z Wiednia Z. Grudky z Per,ża. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po iaAajdokładniej- 
szym kursie dzienny m. 


PROMESY 


na 4) węgierskie lesy hipoteczne 


po 1 zł, 76 ct. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 100.000 koron. 
Ciągnienie 15. września b. r. 

Przy ramówieniach z prowincji uprasta się o dołącze- 
nie 20 et. na portorjum. 

Na lov sakupiony w tym kanto- 
rze padła główna Wygr<«.a w kwocie 
50.000 zł. 


W wyższej szkole tańców 


KGawarógo | Lnigariy Budkowskich 


rozpoczyna Się nauka-z dniem 1. września. 
Zapisy przyjmują wię codziennie, Rynek 1. 12, I piętro. 


Specjalista chorób skórnych 
4 wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na kliniee prof Kaposiego i oddziale prof. La 
we Wiadniu — mieszka plas Reruardyński l. 16, L Ao 


+ ama — 


"LEGZKA (TRIER 


10680 © ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. — 1—? 
Lwów N 
a 
Jagiellońska prowinaję 


pozna nn O — e p. 
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p SE a o Y e męskie z peler 
Doniesienia rozmaite P ESY dja bajon thio 

po iY, zenta od wyr-sa S. Gabriel i J. Chlebownik, 
we Lwo"ie, plac Halicki 1. 3. 


LAT SYNEM 


urz 
fe ai w Rudnika poszuknje prakty- 
kanta (Powiat Nisko). 630 


"© 
|= | 
Sa 1230 0 s, 
z Dum bremski znakomity poleca Leo- 
>, 11 nard Solecki, handel korzenny 
we Lwowie, ul. Batorego l. 2, (naprze- 
a eiw Sądu). "8 3 > 
W7 plisy na cztre, fort:pian codzien- 
YY nie. Szkoła Władysława Mańkow- 


kb: pokojowe po zł. 8, 18 


a są ÙN i 30 ct. poleca Piotr Chrząstowski, skiego, Małeckiego 10. 706 
mo handel żelaznywe A db Kapi- Trza i Gion pot Aria RF 
d q tulny 1, (naprzeciw K»tedry). agazyn 9a urma 
E g = AB | a EA 2. M Kćsmarky © TMlés wə Lwowie, 
23 Skład fabryczny chiffonów, schir- | potrzebuje praktykanta miejsco wego. 
sĘ tingów, kretonów, dymek, chustek do|) =———— mamme 
Sra nosa M. Bałłabana następca Mikołaj pianino saskie za 270 sł. jest do 
a HM Ludwig, Lwów. plae Marjacki 8. A sprzedania u Alschera. U! Akade- 
3 mioka 1. 26. 704 


owa kamienica do sprzedania. 
Zamojskiego 2, podwórze na lewo. Dra staro fortepiany w debrym 

stanie, bardze tanio do sprzedania 
zaraz w szkole muzyesnej ul. Teatralna 
10, nad wystawą obrazów. 115 


W 


O pere 15 le*nia, rodowita Franeuzka, 
poszukuje umieszczenia Adres: Ma- 
gray Kopyczyáce. 698 


n 
Młody człowiek, mogący się wy- 
174 kazać ehlubnemi poleceniami, ruty- 
noweny poszukuje lekcji. Wiadomość 
w tymże dzienniku. 710 


Mieszkania | sklepy 
po 1 eencie od wyrazu. 


2 pokoje kawalerskie a kalkonem. Syk- 


|| zz EE EE 
7 osade nauczyciela domowe. 


HANDEL SUKNA 
, pod firmą: 


m 


w najlepszych gatunkach, własnej pro- 
dukcji, poleca na siew, cenniki, próbki 
na żądanie franco, poseła Zarząd dóbr 
Jul. br. Bruniekiego, w Strzałkowie, 


Kupuje kartofle do gorzelni. 
a E MÓJ 


W pałacu dawniej pp. Biesia- 


DIŁTWSZ0PZĄ a BĘ IaNrAcjA Hrabiego Ressegniera Zarząd dóbr, Dwór Sopot, poczta Nisko, stacja 


WINA węgierskie | sustrjackie, 


s dóbr Starego Siołs JW. hr. 


DENNIE POLSKI z dnia $. Wszednia 1008 r. 


J WALLACH i SY 


ata | PIANA O ROZA 


Koncesjonowana szkoła muzypeka AA 
KLAUDJI MARKIEWICZOWEJ ; 


rozpoczyna knrs nauk z dniem | września b. r. 
Nauka odbywać się będzie w III. oddziałach, a mianowicje: I. dla począt- 
$ kujących. — II. wyższym. — III. dla wydoskonalenia gry. 


Lwów — Rynek liczba 33 
poleca sie. 


Z powodu zwinięcia bydlęcegn gospodarstwa zostaną sprzedane 
w dr'dz*” dobrowolnej Lieytueji 
w dniu 46. września 1893 


30 krów i 24 cielic różnego w eku 


półkrwi rasy Bern-Simenthal 
w % ieczorkach, 1980 1—-: 
ostatnia poczta Mosty Wielkie, stacją kolei Jarosławako-Sokalskiej 
Bełs lub też kolei Lwów—Rawa ruska—Bełsec Żółki e w. 


YF 


p. Stryj. 1883 1—6 


Informseyj co do bliższych warunków, del, tudzież rozkładu 
godzin — zasiągnąć można bezpłatnie w szkole przy ul Teatralnej 1. 8 II. p. 
Tamże istnieje skład i wypożyczalnia zupełnie nowych for- 


tepianów. 1957 1-1 2 
w 


m ia M m 
"Wc m 


deckich, plac Halicki 


3 kolei Roswadýw — ma na sprzedaż do siewa 
Zyto świętojańskie, 
Pszenicę Leszek, sım 


bardzo wydatne. Cena à sł. najwyèssego notowania krakowskiego. 


poleca 


PIWG pilzneńskie | Klelna, 


SZKOŁA MUZYCZNA 
HELENY SŁOMKOWSKIEJ 


płac ów. Ducha I. 10 (nad wystawą obrazów) 2003 1-3 
rozpoczęła nowe kursa z dniem I. września b. r. 


Potockiego, 1968 1-4 zi: Zapisy od dnia 38. b. m. codziennie od godz. 4.—6. po południu. 
Herbatę I Kawę, „AM 
BARA UA ái aue PORERARKRAKAZ kikita tk kkkikkkkkkkkE 


PSZENICĘ ORYGINALNĄ 


me i |) EEE AE „| i rt 
S f o przyjmie zdolny pedagog m b. stuska 48, zaraz. EE a % | b 
R td słu -haoz filozofji. Uczy gruntownie prze d- . | a : 
34 mo tai di Big: waraas | pomioskame u nipa ii x) Choroby weneryczne KZ A NA TEE August Schellenberg i Syn 
© © Zgłoszenia: L. M. N. Lwów poste rest. studentów z wikt m, praniem i usługą| leczy szybko i gruntownie, bez praetwy |” ` a 4 Dom banko i kantor wymian 
pŹ ed lat ozternastu de szosnęstu. Wiade- zatrudnienia, , 1935 1—3 l do ol sie v Ea z M wy or wy y : 
Bą | AE ŁATY PE jezyka franeuakiego, wii O SSA O NE S.URICH pe sader niskich cenach poleca do obecnego siewu we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. 
reż lekcje (teoretycznie i praktycznie e ama ewskiogo w gmachu ) "23 toto w rok 853 
Ś” w domach prywałnych. Bilisza miado- | br. Skarbka we Lwowie. © - ° Galicyjskie akcyjne Tewarzystwo Handlowe : Założony w roku 1 
mość w księgarai p. Altenberga przed- | === lekarz chirurgji | akuszer ; kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, 
aż tem H. Richtera, K ponde i TE od lat przoasłe GO pakike lekarską |$ „ee Lwowie, wi. Sagiellońska I. 3. . 19888 1—? losy "waluty itd pa 
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Bnczacz dnia 22. siorpnia 1898. : 
Z Wydziału powiatowego. 


Prezes : 
Dr. Jan Botos Antoniewicz. 


r (nel | 


DOERINGA MYDŁO z SOWĄ 
| naśladują | 
i usiłują za prawdziwe sprzedawać: 
Prawdziwe Doering'a mydło 
musi nosić na etykiecie i na mydle napis 
US” z sowa "WA 
i sielopę markę, na zamknięciu opiewającą : 
dzi geżeli osna- 
ped gwaraneia ia zizi et 
Tylke takie wywiera suany skutek na oerę i piękngsé skóry, 
Coro 88 ot. — Wszędzie do nabyola. 
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iątusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów. : j 

be een Gs pik sosny pinus silvestris, do odówieżania powietrza w mieszkaniach. Cena 

30 oentów. 
Desinfocter, ye! ochronny przeciw katarom, 
dA as ist i Proszek salicyłewy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w ye: nasz, 

ntynę mity środek do płukania na . IC 

as br róg Dri Rosie, usuwającą ból i zapobiegającą pauciu się zębów. Cena 50 centów. 
Preszok salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cens 50 centów. 


niszezęey zarazem sarodki ehorób zaraźliwych- 


Esecacją loplarewa- eni i , łupież, i prayspiesza 
t chlaową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa , 

a Ra. Cena 1 sł. 

Pemaśę alcalokie, utrzymującą porost 
Cena 60 centów.: - SAR sę 

Wódkę francuzką z solą lub boz soli, przeciw różnorodnem cierpieniom w ner wobolach, fukaj 
reumatyzmach i t p. f <DA 

Wodę keleúską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, 8 równie dobrą. 


włosów, i nadającą tyraże naturalny kolor i połysk. 
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